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deny ogłoszeń
m  w iersz  m ilim e­
tro w y  p rz ed  1 z lo ty  
w te n śe ie  50 ąr., ze 
te k s te m  40 g r. Gglo 
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tec zn e  25 p roc . dro- 
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B la p o sz a k a ją c y c h  
p ra c y  5 gr. za  w y­
raz. N a jm n ie j 1 zl. 
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Spisek monarchistyczny wykryto we Francji

Oficjalny komunikat m inisterstwa spraw w e w n ę t r z n y c h
PA RY Ż, 24. l i .  W e wtorek w no- 

C) m inisterstw o spraw  wewnętrznych 
ogłosiło następujący  kom unikat;

O dkryto praw dziw y spisek przeciw 
ko insty tucjom  republikańskim . n a ­
chodzenia. prowadzone przez siuż! ę 
bezpieczeństwa publicznego i prefek 
turę policji, zakończyły się na raz is za 
jęciem obfitego m ateriału w ojskow e­
go, przew ażnie pochodzącego z zagra­
nicy:
karabiny maszynowe, karabiny ręczne 
rewolwery, granaty, środki wybucho­

we wielką ilość amunicji itd.
Rewizja dokonana w siedzibie ka­

sy hipotecznej m orskiej i rzecznej, kto 
rej adm inistratorem  jest Deboncie, in 
żynier rady  dokow m orskith  w fe :i-  
hoet- stw ierdziła, iz władze bezpieczeń 
siwa w ykryły

potajemną organizację Param ili­
tarną, całkowicie wzorowaną na 
wojsku.

.Posiadała, anu._iiw.uj - sztab, - sw oje 
biura i służbę san itarną . Podział efek-

tywów je j na dywizje brygady puiki 
batełiony itd. wskazuje niew ątpliw ie, 
iz celnie organizacji tej była w ojna do 
mowa- Znalezione dokumenty stw ier­
dzają, iż należący do spisku postaw ili 
sobie za ceł 

zastąpienie republikańskich form  
rządu przez ustrój dyktatorski, któ­
ry miał poprzedzić przywrócenie mo 
narchii.

P lan  spiskowców był opracow any

z całą dokładnością. Podczas rewizji 
znaleziono narzędzia, służące do wy­
staw iania fałszywych dokumentów 
tożsamości. Instrukcje , dotyczące p r/e  
wozu broni, inform acje, dotyczące sił 
wojskowych w kilku departam entach 
w* pobliżu P ary ża  z wym ienieniem  na 
zwisk oficerów, liczne m foim acje  o 
wielu oficerach i kilku pułkach, blan 
lriety, skradzione w biurach wojsko­
wych- dokładny plan kanałów7 p jd

Posiedzenie rady przy kuratorze Z.I.P.
Zawieszenie wydawnictw pedagog cznych

Proces  Doboszyńskiego
w apelacji lwowskiej

KKAKO-Vv, 13. l i .  \ \  dniu uzisiej 
bzym odwiedził mż. Doboszyńskiego 
w więzieniu jego obrońca adw okat dr. 
iptuhr. by naradzić się z nim nad wino 
skiem Sądu Okręgowego w K rakow ie 
o przekazanie procesu jednem u z poza 
k i  a kowskich sądów.

Inż- Doboszynski oświadczył, iż 
wręczono mu dzisiaj postanow ienie są- 
tiu z dnia 25 października, zaw ierające 
wniosek, aby spraw ę jego przekazano, 
ktorem ukolw iek sądowi apelacji iwow 
skiej- a to ze względu na „zabezpiecza 
me praw idłowego w ym iaru y  rawie- 
dliwośei“.

W yjaśnia się zatem, ze wniosek w 
spraw ie delegowania innego, poza kra 
kowskiego sądu do rozpatyr wania 
procesu Doboszyńskiego, ż<4da by spra  
wa przekazana była do innej apelacji.

J — o------

Bombardowanie Kantonu
PRZEZ LOTNIKÓW  JAPO Ń SK IC H

K A N TO N , 24. U . E skad ry  powno 
łrzne japońskie."bom bardow ały w7czo 
ra j K anton . 100 osób zostało zabitych, 
a k ilkase t odniosło rany .

W A R SZA W A . 24. 11. W czoraj od 
było się pierwsze posiedzenie rady  
przy  kura:o rze Związku Nauczycie] 
stwTa Polskiego, zagajone przez mini 
s tra  W R i OP. prof. Święto iaw sk io  
go. N a posiedzeniu tym  omówiono 
spraw y pracownicze, finansowm. w yda 
wnic-ze. gospodarcze i spraw ę zjazdu, 
delegatów  Zwuązku Nauczycielstwu 
Polskiego

Rada wyraziła przekonanie, że na 
leży jak najrychlej poczynić wszelkie 
niezbędne przygotowania, ażeby wy  
bory naczelnych władz ZN P. mogły 
Sie odbyć najpóźniej w drugiej polo 
wie stycznia przyszłego roku.

Oczywiście, że przeprow adzenie

wyborów do nowych władz oznaczało 
by autom atycznie ustąp ien ie  rady  
p rzy  k u ra ’orze ZN P. Dalej stw ierdzo 
no- na posiedzeniu, że regu larn ie  r ła  
renie składek przez wszystkich człon 
ków Zw iązku jes t konieczne celem za 
chowania dotychczasow ego dorobku 
ZN P. jak  rów nież przyśpieszenia naj 
bliższego zjazdu delegatów

Po/a tym rada postanowiła tym - 
czasowo zawiesić wy dawanie czaso 
pism pedagogicznych ZN P. i Głosu 
Nauczycielskiego** natomin t konty­
nuowania wszystkich czasopism dki 
dzieci i młodzieży oraz s,Poradniki*. 
Językowego4'.

,i, pro va-Faryżem  z wskazaniem droj 
dzącej do Izby deputow anych, gdzie 
znajdują się dzielnice lewicowe i gdzie 
mieszkają deputow ani socjalistyczni, 
listę m inistrów , którzy mieli być aresz 
Iow ani na dany sygnał, plan opauowa 
m a składów i środków km iunikacjt 
i td.

W szystkie te przygotowania zawio 
dły dzięki czujności rządu, cieszącego 
się zaufaniem kraju.

Rząd jest gotów7 do stłum ienia 
wszelkiej zbrodniczej akcji, skierowa 
nej przeciwko republice.

Kśedf zapanuje spoiiój
w Hiszpanii?

PARYŻ, 24. l i .  K iążą  tu pogłoski 
jakoby spokój, panujący na frontach 
hiszpańskich, po ze! liiycm przez w oj­
ska powstańcze północne1 H iszpanii, 
imał być zmieniony wskutek in ic ja ty ­
wy b ry ty jsk ie j w formie zawieszenia 
broni-

Jednakże z Salam anki cLum /ą, że 
do portów  rządowych p rzy b y ć  o sta t­
nio 50 parowców z m ateriałem  w, jen 
nym i żywnością, co może doprow a­
dzić do nowych walk na spokojnym  
dotychczas froncie. W ibee  tego wyda 
je się, że generał f ra n c o  będzie dążył 
do szybkiego zakończenia wojny przez 
przygotow anie i przeprowadzę.)ie de­
cydującego u derzen i ą.

Polski samolot komunikacyjny zaginął
W czterech państwach prowadzone są  poszukiwania

W A R SZA W A , 24. 11. Polskie L i­
nienie Lotnicze „ L o t“ kom unikują, że 
nie m ają  dotychczas wiadomości o sa 
molocie ,,D ouglas” SP . A S J., który 
wczoraj tj. 23 lim. w edług rozkładu, le­
cąc z A ten do B ukaresztu , w y sta rto ­
w ał z Salonik o 11.15..

Na pokładzie znajdowało się 3 pa 
sażerów do W arszawy a to p. Raków  
ski. p. Frejman i p. Neugrossel oraz 
załoga samolotu w składzie- Tadeusz 
Dmoszyuski, pilot i dowódca statku, 
Marian W innik, radiomechanik i Ry 
Ryszard W alentukiewicz, mechanik.

C zęstoch ow sk i Landru zaw iśn ie
na szubien icy

P. Prezydent nie skorzystał z praw łaski
W A R SZA W A , 24. 11. W środę sta­

ła się wiadomą decyzja w spraw ie po 
dan ia  o łaskę, złozm ego przez obronę

R ó w n o u p r a w n ie n i a  k o lo n ia ln e g o  Niemiec
żądg kanclerz Hitler

LO NDY N, 24. 11. IV zw iązku z sy 
tuacją , w ytw orzoną w skutek  rozmo 
wy lo rda  H a lifax a  z kanclerzem  H itle  
rem. prem ier Cham berlain postanow ił 
zaprosić na tychm iast do L ondynu p re  
m iera francuskiego C hautem ps i mini 
s trą  sp raw  zagranicznych Dełbosa dla 
odbycia p ilnej konsu ltacji z rządem  
orytyjskim .

Rozmowy londyńskie dotyczyć bę

dą przede w szystkim  wysuniętego 
przez kanclerza H itle ra  żądan ia  równo 
upraw nien ia  kolonialnego Niemiec o 
raz  niem ieszania się m ocarstw  zachód 
nich cło sp raw  A ustrii. Poza tym  jod 
nak konsu ltacja  londyńska między W. 
B ry tan ią  i F ra n c ją  da. rów nież spo 
sobność do w ym iany poglądów na te 
m at w ojny domowej w H iszpanii i kon 
flik tu  na D alekim  W schodzie.

'V spraw ie A ntoniego Gapy, mieszkań 
ca pow iatu częstochowskiego- skazane 
bo na śm ierć przez powieszenie za za­
m ordow anie czterech kobiet. Z b rx l 
n iarz  ukryw ał zwłoki swych o fia r tak 
zc m orderstw a w ydały się dopiero po 
wielu latach.

G apa został skazany przez sąd I i 
U  instancji na karę śmierci, a  sąd 
najw yższy skargę kasacyjną odrzucił. 
Na rozpraw ę odwoławczą mordercę 
sprow adzono do W arszaw y, lecz po 
zatw ierdzeniu w yroku śmierci został 
on odstaw iony z powrotem  do wiezie­
nia częstochowskiego.

Prezydent IIP. nie skorzystał z 
prawa łaski. Gapa będzie stracony 
przez kata Brauna w końcu bieżącego 
tygodnia

Na prośbę „L otu” władze bułgar 
skie, greckie, rum uńskie  i Jugosłowian 
skie w ydały zarządzenia w celu odr.a 
lezienia sam olotu. Polskie L inie Lot 
nicze ,.L ot’1 w tym  sam ym  celu wysła 
y specjalny sam olot do Sofii.

B rak  dotychczas jakichkolw iek wią, 
domości należy przypisać ew. lądowa 
niu w okolicach słabo zaludnionych, 
nad którym i biegnie tra sa  lotu.

Poszukiwania zaginionego polskie­
go samolotu komunikacyjnego „I)n t 
glas” SP. A SJ. prowadzone są bardzo 
energicznie na terytorium Jugosławii 

Osta tn ią wiadomość radiow ą nii.d 
port lotniczy w Skoplie dnia 23 bm. o 
godz. 14.37.

Sam olot znajdow ał się wówczas w 
odległości k ilkunastu  kilom etrów  v i  
południe od miejscowości P etricz  w 
dolinie rzeki S trum icy.

Ukradł rower
a teraz będzie tied zlał

K A T O W IC E , 24. 11. W środę 
przed Sądem Grodzkim w K atow icach 
odpow iadał oskarżony o kradzież A n­
toni Ronke z Czeladzi, który w dniu 
30 m aja br. skradł na  jednej z ulic 
w Siemianowicach rower na szkodę 
mieszkańca tej miejscowości Tomasza 
Sudaszewicza. Eonkego skazano na 6
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Józef Piłsudski nigdy nie był za bezpartyjnością
Nieznany jego list

7.11„K u iie r P o ranny” przytacza 
.,B iuletynem ” , organem  okręgu s to ­
łecznego Związku legionistów niezna 
n r  dotychczas list Jó zefa  P iłsudsk ie­
go.

Treść listu odnosi się do nieporo
zumień i walk p a rty jnych  jak ie  ro z ­
gryw ały się na terenie stolicy w związ 
ku z powołaniem do życia tzw. Cen­
tralnego K om itetu Narodowego, m ają 
cego charak te r ogólni - narodow ej re 
prezentacji politycznej ziem polskich 
dawnego zaboru rosyjskiego na wzór 
Naczelnego K om itetu  Narodowego, 
m ającego swoje oparcie w Małopol- 
sce.

Treść lis tu  ma dziś tym  większą 
wagę, że sy tuacja  w nim om awiana 
nie odbiega daleko od współczesnej 
sy tuacji w ew nętrznej k raju .

Oto jak  brzmi ten nieznany list J'.> 
zeta Piłsudskiego.

Szanowni Obywatele!
Do wiadomości mojej doszły g łu ­

che i niejasne odgłosy walk wybor­
czych w Warszawie. Nigdy nie byłem 
za bezpartyjnością, twierdząc, że brak 
partyj jest stanem akulturalnym, że 
zatem walka partyj pomiędzy sobą 
jest koniecznem, ba najczęściej ztłro 
wem zjawiskiem społecznem. Wiem  
również dobrze, że wybory — kuimina 
ty jn y  punkt zmagań się sił społecz­
nych podczas pokoju — dają zawsze 
mnóstwo porachunków międzypartj j 
nych, często nawet personalnej nału 
ry. Wiem też że do wyborów w W ar­
szawie w ystąpiły do walki pomiędzy 
sobą również i obie organizacje robot 
nicze .

W obawie, aby te wszystkie natu­
ralne konsekwencje walk partyjno-
wyboreżych nie zachwiały sojuszem  
zawartym dla wspólnej pracy nad o- 
gólnem dobrem naszem w tak ważnej 
chwili jaką obecnie przeżywamy, 
ośmielam się zwrócić do Was, Sza­
nowni Obywatele, z górą ą prośbą, 
abyście po przebyciu walk wzajem ­
nych możliwie szybko z jej skutków 
się otrząsnęli i nie naruszali koniecz­
nej, zdaniem moim. jedności i w spół­
pracy dla tego, co jest wspólnym ha­
słem podczas wojny obecnej — rzad i 
w olsko polskie.

Uważam sobie za obowiązek ten 
list napisać z tego powodu, że odczu­

wam doskonale jak ważnymi są w »- 
becnej chwili wewnętrzne, spojone si­
ły Polski dla przeprowadzenia nie 
uniknionych już reform w tej podstu 
wie lichej i taniej, na której, niestety, 
stoi dotąd czyn wojenny Polski. Wiem 
również dobrze, że wszyscy zaintere­
sowani wiednie czy bezwiednie w  u 
trzymaniu tej właśnie podstawy Iul> 
przynajmniej uratowaniu z niej mo 
żliwie wiele, czynić będą jaknajwb,- 
ksze wysiłki, by w śród sw ych przeciw  
ników — a za takich was wszystkich 
mają — wygrać jednych przeciw7 dru­
gim, osłabić w ten sposób nacisk na 
siebie i zmniejszyć w ten sposób war 
tość dla Polski tego momentu, który 
przeżywamy.

Jeszcze raz, Panowie, zachęcam 
Was jak najusilniej do tego, byście się 
nie dali uwieść żadnym sporom, żad­
nym pretensjom wzajemnym i w y­
trwali we wzajemnej ufności wtedy, 
gdy siły obu stronnictw są potrzebne 
dla wywalczenia podstaw potrzebnych 
i koniecznych dla obu organizacyj.

Uważam siebie za uprawnionego 
do tego listu, gdyż już od dwóch iat 
stoję na straży części tego wspólnego 
dobra, jakim jest wojsko.

Przyjmijcie, Obywatele, serdeczne 
pozdrowienie i szczere życzenia aby 
wspólna praca uwieńczona była tym 
razem możliwie wielkim powodzeniem

J. Piłsudski.

P S M C  RED A G O W A N E T E L N IK

P ła c i h o n o ra r ia  /.a d ru k o w a n e  a r ty k u ły  

W a ru n k i w spó łp racy  po n ad e s ła n iu  znaox 

ka 25 g r.: C zasopism o „TEMPO“ Kato­
wice, S łow ackiego  17.

KTO WYGRAŁ N A  L O T E R I I ?
W  dalszy  ciągi: p ią tego  d n ia  c ią g n ie ­

n ia  p ad ły  n a s tęp u jące  w y g ran e .
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J E D N O O K I

B. PH ILL IPS  OPPENHEIM P o w ie ś ć  kryminalna

32)
— Jak ież  nowiny u państw a w 

pałacu? — zapytałem  pannę Essiter.

— H elena dalej czeka swojego 
P ary sa  — zaśm iała się siostrzenica 
bogacza. — Czy nie wie pan, co c ie­
kawego oczekuje nas dzisiaj wieczo­
rom 1

— Jestem  przyzw yczajony do d u ­
żych przyjęć, ale dzisiaj na sali ma
być aż 2000 osób. Słyszałem, że lady
Bonofar będzie dzisiaj m iała na sobi- 
swroje najp iękniejsze klejnoty. Cóż to 
za w spaniała okazja dla naszego przv 
jaciela Józefa!

— Całe szczęście, że pan nie za j­
m uje się poszukiwaniem  tego p taszka 
— odrzekła moja tow arzyszka. — Od 
trzech dni w gazetach po jaw iają  się 
wiadomości o jakichś tajem niczych

wy padkach śmierci. W  trzech rożnych 
punktach  m iasta znaleziono tru p y  nie 
znanych ludzi...

— Czytałem  o tym, ale nie wiem, 
czy Józef ma coś wspólnego z tym: 
aferam i?

— Oczywiście, że tak! W uj pow ia­
da, że każdy z zabitych należał dc 
rozpierzchniętej bandy Donkina. 'Ci, 
k tórzy nie chcieli p rzystąp ić  do J ó ­
zefa, zostali zgładzeni z powierzchni 
ziemi.

— Doprawdy, nie wiem. co ja  mam 
zrobić? Józef nadsyła mi list za li­
stem, a ja  jestem  zupełnie bezsilny. 
Gdybym tylko mógł go dostać w ręce...

— W uj orien tu je  się doskonale, ż-i 
pań nie je s t dobrym wywiadowcą, 
lecz tylko człowiekiem silnym  i od­
ważnym. Mimo to uważa pana za czło 
wieka, k tó ry  przynosi m u szczęście
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416 675 738.

4 1ĄG N IE M E  D R U G IE .
P o  150 iA. na n -ry :

5107 5252 7343 £878 16634 320 12209 18309 
569 14588 17618 18.99 20652’ 22038 478 22613

'74 279'798 24165 155 25S77 265S5 28616 80136 
31662* 12 4’Ś4 £44 2332S 33845 34228 S3188 38934 
35763 8889 46691 748 41144 38 ’ 42018 44669
-1.4:86 223 46420 467119 733 640 99 42492 50606 
51761 53230 55560 58170 39623 60581 878 61265 
62060 855 63181 375 46385 65606 66362 67087 
681.67 908 09.-64 741 73041 73436 512

76707 82676 83722 25 98 8S> 84108 85111 
556 87055 *690 88392 Sal 91135 865 92657 709 
45700-95777 575 97216 -99621 100935 96 101494 
104268 797 689 10816 10314 42871 110399 573 
111611 2 114892 118106 232 119578 688 120070 
121592 .122675 80S 123767 125081 934 127642
716 130906 131051 134735 1-37852 139952 140120

i kilkakro tn ie  uratow ał go z opresj.
N astała  chwila milczenia-
— Proszę mi powiedzieć, dlaczego 

właściwie pan odesłał w tedy tak  n ie ­
grzecznie pannę Ra -h.elę? Czy nie po 
dobnia się panu !

— Przeciwnie, jestem  ja k  każdy 
mężczyzna czuły na urodę kobiecą, a  
Rachela jest niew ątpliw ie bardzo 
p rzysto jna. Powiedziałem  jej jednak 
niedwuznacznie, że interesuję się inną 
kobietą.

— Ozy to praw da?
— T ak  jest.
-— Ale właściwie... poruszyliśm y 

zupełnie niestosowny tem at —- rzekbi 
lekko zmieszana panna E ssite r. — 
Chciałam  panu powiedzieć, iż zdaniem 
mojego w uja, po trafi pan razem  z po 
lic.ją unieszkodliwić Józefa.

— W pierw  go muszę zobaczyć.
— Na pewno go pan nie raz w i­

dział, nie zdając sobie spraw y, że to 
w łaśnie on. Nie byłabym  bynajm niej 
zdziwiona, gdyby w tej chwili Józef 
siedział gdzieś w pobliżu i s łucliał 
pańskich wywodów.

Mimowoli oglądałem się i przy j 
rżałem  się osobom siedzącym przy s ą ­
siednim  stole. Zastanow ił mnie p< 
Avion blady jegomość o wyglądzie b a r ­
dzo znużonym, który  bez widocznego 
a pe ty tu  para ł się jakim ś majonezem...

— Ciekaw jestem , kto jest ten <>- 
sobnik? — zapytałem  pochylając się 
ku m ojej towarzyszce.

— Czy sądzi pan, że to jest Józef- 
Zaraz poinform ujem y się u  maitre 
d’hotela.

142958 1458G7 15C010 151528 152254 332 153312 
881 154085 774 878 155553 156404 667 157282 
S02 159609 160043 161546 162835 163612 164435 
814 166955 168245 381 169997 170105 173932
93 174422 175667 845 182434 1*83083 867 185114 
180503 33 187636 191062 941 194615.

C IĄ G N IE N IE  T R Z E C IE .
S ta ła  dzienna w y g ra n a  20.000 zł. u* 

nr. 88070.
P o  10.000 zł. na n -ry : 56300 168604.
Po 5.000 zł. n a  n -ry : 166361 179933.
P o  2000 zł. n a  n - ry : 73425 145673 16654)6 

168525 2 2 2 2 ,
P o  1000 zł. na n ry : 48762 92838 97083

100586 188015.
P o  500 zł. na n -ry : 86190 109826 124691.
P o  400 zł. na n -ry : 2S900 32281 33609

41820 47531 63868 82559 143802 189439 190664
Po 250 zł. na n -ry : 562 1708L 38887 48800 

41281 52850 98192 106608 119258 129709 177048
P o  200 zł. na n.-.ry: 14069 14886 15698 

27032 28152 32859 33089 45259 51037 61615
72206 100809 100993 106682 114685 126058
127941 129718 142028 151631 153899 160463
164487 167658 176221 176292 181199 181952
451958. "

P o  150 zł. na n - ry :
• 665 1359 2554 2974 3101 4268 6870 8*828 11563 
72.1 995 12958 13498 14187 16043 73 384 828
1813 19000 20085 21876 24045 20155 26166
29217 30542 54100 452 58 69 599 772 3552S
56155 963 89950 40102 57 453 42126 505 47710 

Dalszy ciąg na stronie 6-1 ej.

Za chwilę zjaw ił się dostojnik ho­
telowy i w yjaśnił nam tajem nicę

—’ Oczy wiście, że wiem kim josł 
ten  pan. Je s t to pan S tan ley  Catoii, 
jeden z najbogatszych ludzi św iata.

— Czy daAvno jest w Anglii?
— Dopiero dzisiaj wieczorem po  

jaw ił się w Londynie, a ju tro  rajnt 
odjeżdża. Żona jego i dwie córki są 
w teatrze.

— A więc i ie udało się! — rze­
kłem do panny E ssiter.

— Może drugim  razem  będzie pan 
szczęśliwszym

Przeszedłem  z m oją toAvarzyszk* 
do bufetu  i po drodze zauważyłem  w 
tow arzystw ie lorda Farendona, jego 
mościa ubranego bardzo w ytw ornie, 
k tó ry  idąc, pochylał się nieco do przo­
du. Tw arz m iał szczupłą, a oczy jego 
k ry ły  się za okularam i. Skoncentro- 
Avałem mój cvzrok na tej osobistości 
i zdawało mi się, że nieznajom y pod 
niósł oczy i obrzucił mnie zaciekawio­
nym  spojrzeniem . Po tym przeszedł 
dalej do palarni.

Spojrzałem  na pannę E ssiter i do­
strzegłem , że jej również przyszło na 
myśl to samo podejrzenie.

— Czy pani jest tego samego zda­
nia? — zaptytałem .

-— Zdaje mi się, że tym  razem  pa u 
tra fił

d. c. n.

i



Woj.  G r a ż y ń s k i  doktorem
HONOROWYM AKADEM II GÓRN.
Jak  się dowiadujemy w dniu I grudnia 

w święto Barbary, patronki góreików. od 
będzie sięw ramacb uroczystości inaugu 
raeyjnych na Krakowskiej Akademii Gor 
niczej uroczysta promocja na doktora re 
rum  tecbnicarum  honoris causa, wojewo 
dy śląskiego dra Michała Grażyńskiego. 
Uroczystej promocji dokona rektor Aka- 
d«nri w otoczeniu senatu akademickiego 
i profesorów.

>

M^staczalk Lzcz&wlafa zacówfłil dcyą mwej śv$taila
niż nowoczesne wewnątrz matowane O s ra m ó w k i- jS j. Zastępujcie zetem 

Aą?3 9 WATÓWę£\ jtare żarówki O s r a m ó w k a m i- lg j  ho one dają obfite i tanie św; o,

{OSRAp) OSR AMOWK1■1
Znakowana w dekalumenacb gwarantują małe zużycie prądu.
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NA FRONCIE POLITYCZNYM
RADA

OBOZU ZJEDN. NARODOWEGO.
Po zappowiedzi przez szefa Obozu Na 

rcdowego Zjednoczenia, pułkownika Ko­
ca, reorganizacji struktnałnej i personal 
nej sztabu szefostwa OZN.. trw ają nie­
przerwanie prace nad zrealizowaniem 
iej zapowiedzi. W nowej strukturze bar 
dzo waż,na rola przypadnie radzie, której 
skład personalny do tej pory ,jak krążą 
pogłoski, nie został jeszcze ostateczne! u- 
>,talony. Rada ta będzie mieć daleko idące 
prerogatywy. Niektórzy twierdzą, że 
zmiany personalne w składzie sztabu pój 
•lą po linii ewentualnej przyszłej pracy 
tych jednostek na ważnych odcinkach 
służby rządowej.
DRRADY POLITYCZNE W  MORGES.

Prasę polską obiegła wiadomość, jako 
by w' siedzibie J . Faderwesk'ego w Mor 
ges m iała się wkrótce odbyć konferencja 
yoltyczna z udziałem pewnych polityków7 
polskich. W kolach zfcliżonyeh do tych po 
łtyków względnie utrzymujących z nimi 
kontakt ,nic o takiej ’konferencji nie wia 
domo, a biorąc pod uwagę rozpoczęte ak­
cje tych stronnictw nie wskazują na to. 
aby tego rodzaju konferencja mogła mieć 
miejsce.

SEN. RÓG ORGANIZUJE OZN.
W drugiej połowie listopada na tere 

nie województwa warszawskiego senator 
Róg odbył szereg zebrań w Lipnie, Płoe 
ku. Ciechanowie, Aleksandrowie Kujaw 
skini i w Płońsku, na których to zebra 
niach referował sprawy organizacyjne i 
programowe OZN, Niektóre zebrania po­

przedzało nabożeństwo ,jak np. w7 Płocku. 
Zebranie w Ciechanowie odbyło si ęw sali 
domu parafialnego.

UPORCZYWA POGŁOSKA.
W sferach politycznych k r ą ż y  od k i lk u  

dni uporczywa pogłoska, że na tle sprawy

a

XXV-LECIE NIEPODI.EGł.OŚCI 
ALBANII.

W związku z rocznicą 25-leeia nie 
podległości Albanii, reprodukujemy 
zdjęcie, przedstawiające królu Albanii 
Zogu I-go.

11 listopada i.związanych z tym dniem u- 
roczystości wybuchł w7 Stronnictwie Na 
roodwyni ostry i zasadniczy zatarg po 
między prezesem partii adw. Kowal 
skim a wiceprezesem dr. T. Bielec­
kim. Kola zbliżone do Str. Narodowrego 
podają tło zatargu w dwueh wersach, ale 
z obu wynika, że decyzja w sprawie boj 
kotu defilady nie była jednomyślnie pod 
jęta i spotkała się ze stanowczym prote 
stem pewnej części kierowniczych czyn­
ników7 partii.

OGÓLNOPLSKA KONFERENCJA 
ŻYDÓW-

Organizacje sionistyczne wystąpiły z 
projektem zwołania do Warszawy w naj 
bliższym czasie ogólnopolskiej konferen 
eji delegatów7 wszystkich organizacyj go 
spodarezych i oświatowych (żydowskich). 
Konferencja ta  m iałaby wyłonić komisję 
porozumiewawczą tych organizacyj. Infor 
mują nas, że komisja ta będzie miała za 
zadanie zwołanie na wiosnę do Warszawy 
I-szego ogólnopolskiego yjazciu delega­
tów tych organizacyj (,.Echo‘)

JESZCZE JEDEN KLUB.
Na terenie Krakowa zorganizowany 

ma być w najbliższym czasie Klub Dys 
kusyjny, na członków7 którego zaproszeni 
zostali działacze stronnictw opozycyjnych 
stojących na gruncie partynej demokra 
cji oraz zwolennicy tzw7. lewicy sanacyj­
nej. Klub ten będzie się tyin odróżniał od 
warszawskiego Klubu Demokratycznego, 
że brać w7 nim będą udział członkowie 
różnych grup politycznych.

Z SEKTORA OZN. DO ZZZ.

Ag. ^,Echo“ donosi: Odbyło się nieda 
Wdo we Włoszech zebranie oddziału Zje 
dnoczenia Polskich Związk. Zawodowych 
(Sektor OZN.) na którym po długeł i oży 
wionęj dyskusji postanowiono w ystąpić 
zc Zjednoczenia Polskich Związków zaw o 
dowyeh i przystąpić do Związków Zawo 
dowycli.

Ulg* d l a  w ł a ś c i c i e l i
sam ad iod ów  ciężarowych

WARSZAWA, 23. l i .  Samochody 
ciężarowe mają bye na przyszłość zwoi 
nioue od opłat na państwowy fundusz 
drogowy, które to opłaty wynoszą prze 
ciętnie 500 zł. rocznie od wozu. Prze­
widywane zniesienie opłat dyktowane 
jest koniecznością wydatnego zwięk­
szenia liczby samochodów ciężarowych 
których mamy obecnie w rejestrze 
GÓŚ4. Na przyszłość wszystkie nowe 
zakupione samochody ciężarowe mają 
być zwolnione od opłat na czas nieo- 
gianiczohy.

Nie przepłacajcie sprzętu i nie­
fachowców!

OLBRZYMI WYBÓR łyżew, butów 
nart, swetrów, wiatrówek i t. d.

„STADIOM11
SGSHSWiEC,

3 MAJA 28 (k Ubezpieczalni) 
teł. 63053.

— Porównajcie ceny i gatunek! —

Irakt Warsiawa-Zasfąfcfe-Katowice
Znacznie powiększona sieć dróg w Polsce

Tak doniosłe z punktu  widzenia 
gospodarczego i obronności kraju , 
zagadniepie m otoryzacji posiada 
dwa oblicza. Jedno to rozwój ilości o 
wy samochodów7 pryw atnych, dru  
gie to pokrycie k ra ju  możliwie juk 
najgęstszą siecią kom unkaeji sanio 
chodowrej, służącej szerokim \\7a r 
>dw7om społeczeństwa. Samochód 
posiada bowiem tę zaletę, że łatwiej 
i nakładem mniejszych kosztów 
obsłużyć może te wszystkie oddało 
ne ’od linii kolejowych miejscow ości, 
do których  doprowadzane kolei nie 
kalkulow ałoby się.

Autobus nie stanowi więc w 
żadnej mierze konkurencji dla kolei
a na odwrót powinien być jej uzu 
pełnieniem  znaczne rozszerzenie 
istniejących połączeń kom unikacyj 
nyeh.

W ten sposób właśnie zrozumia 
no rolę komunikacji autobusowej 
w Polsce. Podw aliną koordynacji 
p racy  pomiędzy koleją, a samocho 
dem stało się stworzenie przez poi 
skie koleje państwowe własnej roz 
gałęzionej sieci autobusowej. Sieć 
ta , —  której ekspoatacja daje zc 
wszech m iar dodatnie w yniki po ■. 
względem finansow ym  i cieszy się

dużą frekwencję publiczności, --- 
pokryje z czasem wszystkie szlaki, 
znajdujące się pomiędzy liniam i ko 
lejowymi.

W ten sposób liczne, położone 
zdała od kolei wsie i miasteczka 
otrzymają dogodną komunikacje, 
która poza tym przyczyni się do 
ich rozw oju gospodarczego.

Szczególnie doniosłe znaczenie 
ma dla miejscowości, posiadają­
cych mośliwości rozwoju turyst;, 
ki, a od których zła komunikacja 
odstręcza turystów.

W chwili obecnej polskie koleje 
państwowe organizują połączenia 
kolejowo - samochodowe właśnie 
z tego rodzaju miejscow ościami o 
znaczeniu turystycznym , jak np. 
Szczawnica. Busko. Kosów, Kuty i
in. Równocześnie, dla ułatw ienia 
pasażerom  przejazdu, prowadzono 
zostały na liniach autobusowych, 
eksploatow anych przez P .K .P ., bi 
lety >—  upow ażniające do przejąć 
du za jednym biletem koleją i auto 
busem.

Zachęcone dobrymi wynikami 
w zakresie ruchu osobowego, za mię 
rzają Polskie Koleje Państwowe 
rozszerzyć działalność swych linii

autobusowych również na przewo 
zy towarów.

W  przyszłości kom unikacja au- 
tosusowa zostanie zaprowadzona 
wszędzie tam , gdzie może ona z lep 
szym wynikiem  zastąpić kolei, lub 
ją  uzupełnić.

N orm alizacja w spółpracy po­
m iędzy koleją a autobusem  zapo­
czątkow ana została w czerwcu r 
ub- przez skasowanie ta ry f, które 
m iały  na celu początkowo zwalcza­
nie konkurencji samochodowej, 
przekonano się bowiem, że samo 
chód nie tylko nie stanowi konku­
rencji dla kolei, ale wręcz odwrot 
nie jest jej cennym  uzupełnienem  
i przynieść jej może duze korzyści.

Nie trzeba jednakże zapominać, 
że pierwszym warunkiem  do rozwo 
ju  kom unikacji samochodowej jes+ 
rozbudowę sieci drogowej.

. Po zaborcach otrzym ała 
Polska, w każdym  razie na terenie 
województw wschodnich, cen tral­
nych, a w pewnej mierze i południu 
w y cli, s tan  dróg ze wszech m iar 
opłakany. Dużo jeszcze pozostaje 
tu  do zrobienia, choć osiągnięte do 
tychczas w yniki są bardzo poweżne

I tak wybudowano około 16

tys. km. nowych dróg, powiększa­
jąc ogólną ich ilość z 45 tys. km. 
do 61 tys. km., czyli o 30 proc.

W  województwie wileńskim np. 
po w yjściu zaborców było zaledwie 
400 km. dróg o nawierzchni tw ar 
dej, obecnie istnieje tam już około 
2 tys. km. dróg kostkowych, betoro 
wych i cementowych. U porządko­
wane zostały węzły drogowe war 
szawski i łódzki. W  tej chwili po­
rządkuje się. węzły krakowski, lwow­
ski i poznański. Na ukończeniu zna* 
duje się budowa trak tu  W arszaw a 
Łódź-Kalisz.

W roku przyszłym oddany zosfi 
nie dla użytku trakt Warszawa -  
Piotrków - Częstochowa - Zagłębie - 
Katowice.

W budowie znajduje się trak t 
W arszaw a — K raków  — Zakopa 
ne, W arszaw a —  Poznań i W ars/a  
w7a — Lwów. W ykonano i oddano 
do użytku szlaki K raków  —  K ate 
wice, Łódź —  Piotrków , Łódź —  
Tomaszów7, Łódź —  Pabianice — 
Sieradz i in., nie licząc wielkiej 
ilości dróg przelotowych wT g ra n i­
cach m iast.

W szystko to stanow i rękojm ię 
dalszego właściwego rozwoju współ 
pracy  między koleją a samochodem



Od świetlicy do świetlicy
Kapelusz i dwa niedopałki papierosów — „W sobotni wieczór” — OMad na 6 osób  

za 2 złote
Mieliśmy możność odwiedzenia kil 

ku .świetlic w Zagłębiu. K rótki w ni -li 
pobyt dostatecznie nas zorientow ał w 
nastro jach i w poziomie uajpopular 
niejszych placówek oświatowo - kultu  
ralnych.

Oto jesteśm y w św ietlicy strzefe 
"kioi w Będzinie. N astró j pow ażny ... 
No, bo jakże... P an  doktór ma w łaśnie 
pogadankę na zawsze ak tualny  w Za 
głębin tem at choroby płuc. Więc naj 
pierw , co to jest ciepło, jak ie  człon ie 
kowi potrzebne jest pożywienie, ce­
lo jes t dw utlenek w ęgla i z czego pow 
s ta ją  w  płucach gruzełki, od których 
gruźlica wzięła sw oją nazwę. P an  do 
k tó r u jm uje ten trudny  tem at w formę 
bardzo p rzystępną, żeby wszyscy zro 
zumieli.

W szystko, co ina w tej chwili pod 
'•ęku, może służyć za ilustrację poga­
danki. Węglem może być kapelusz, a 
dwutlenkiem dwa uiedopalki papiero 
sów, albo kawaler i dwie panny.

W odkryw czej wędrówce po św ie­
tlicach dużo uw agi w arto  poświęcić 
Porąbce, gdzie jest okazały dom g r > 
madzki, zbudowany z ofiarności tniesz 
kańców tej bardzo uspołecznionej wsi 
W św ietlicy wydziału powiatowego od 
bywa się w łaśnie p raca nad iuseeniza 
"ją w iersza M arii Konopnickiej: .,W  
sobotni wieczór’*. Młodzi robotnicy na 
przemian z dziewczętami te j samej 
wsi recy tu ją  w edług wskazówek pani 
nauczycielki w iersz o w yrobniku, co 
to. pow staw szy znużony „od zgrzy ta  
jące j zębami maszyny*’, 
l/uka uciech wyższych i czystszy ch 
,.nad wrzask pijanej ciżby i muzyki, 
nad wyuzdaną swawolą i śmiechy, 

nad brzęk kieliszków.’*
N iestety, n ikt nie pom yślał, by ta  

jego tęsknota do lepszego życia zosta­
ła zaspokojona. Więc — jak pow iada 
poetka — postał, podum ał i... poszedł 
do szynku. —

Tak. poszedł, ale było to już  bar­
dzo dawno, a teraz  ta  w łaśnie św ietly 
ca w Porąbce stanowczo przekreśla 
społeczną troskę M arii Konopnickiej, 
a ci młodzi robotnicy, k tórzy tak  skwa 
pliw ie w ypełn iają  każde polecenie z a ­
wsze uśm iechniętej pani nauczycielki, 
że pewnie m ajs te r czy sz tygar lepiej 
nimi dyrygować nie po trafi — są żv 
wym dowodem, że czasv pod tym 
względem zmieniły się na lepsze i 
sobotnie wieczory nie koniecznie 

trzeba spędzać w szynku.
Któż wie... Gdyby M aria Konopm  

cka doczekała naszych czasów, to może 
napisałaby  w iersz pod tym  samym  ty 
tułem  o p ięknej św ietlicy w Porąbce, 
o pani nauczycielce, co w łasnym  sum 
ptem  sprow adza dla swych pupilów  
m undury ułańskie na, przedstaw ienie 
albo może o tych młodych robot re­
kach, którzy z entuzjazm em  w starań, 
nie prowadzonym  pam iętniku piszą o 
sw ojej świetlicy, o wycieczkach, o za 
bawacłi. B \i  czas, że nawet własne 
czasopismo wydaw ali a obrazv na 
ścianach świetlicy świadczą, że i orty

Legr tymacje PTI.
DO PROLONG A i Y:

Zarząd P o lsk iego  Tow arzystw a T a­
trzańskiego oddział w Zagię l i i u Dąbrow­
skim  nodaje do wiadom ości członkom  P. 
’1 . T.- iż z (lirom dzisiejszym  prolonguje 
leg itym acje P. T. T. i sekcji narciarskiej 
na rok 193S oraz przyjm uje deklaracje  
now ych członków.

Jednocześn ie zarząd oddziału PTT za 
n iad am ia , ze obecnie leg itym acje PTT. 
bydą odsyłane do w izow ania do konsulatu  
czechosłow ackiego w K rakow ie, dlatego  
"złonkowie proszeni są o wcześniejsze 
zgłoszenie w sekretariacie w spraw ie pro 
longow ania legat.

Sekretariat P o lsk iego  Tow arzystw a  
Tatrzańskiego oddział w Zagłębiu Dą­
browskim  m ieści się w S; iiiu vi a przy ul. 
M odrzejowskiej 32, III sień dom Tow. 
Sosnow ieck iego.

sta  znalazł się między nimi.
Czego innego pełna jest św ietlica 

koła gospodyń wiejskich w W .jbow i 
cach K om ornych, gdzie właśnie 
odbywają się pod kierownictwem in 

struktorki kursy gotowania.

Zbliża się szybkimi krokam i zim i, 
zbliża się Gwiazdka, a  dziecko bezro­
botnego, zziębnięte,' głodne, obdarte.
I ez obuwia i koszulki, opuszczono, sa­
motni', oczekuje gorącego serca, do 

7.(1! i).
Któż zatem, ja k  nie kobieta-m atka, 

kobieta - siostra, społecznica odczuć 
pow inna potrzebę zorganizow ania P(* 
mocy biednej dziatw ie, naszej p rzy ­
szłości narodu. •

Na Niwce akcja  ta  została za po 
ezątkow ana przez panie: R ajsow ą i 
Źmudową. Aby uzyskać fundusze d i 
biednych dzieci zorganizow ały w dniu 
20 listopada rb. w sali T-wn M uzycz­
no-Dram atycznego rew ie hum oru i 
śmieeliu, k tó rą  zaszczyciło szereg os >• 
bistośii sfer przem ysłowych Zagłębia, 
D yrekcja i. Zarząd poszczególnych ko­
palń T-wa Sosnowieckiego, miejscowa 
inteligencja. Dochód całkowicie p rz e ­
znaczony został na Tow. Miłosierdzia 
W incentego a  Paulo.

U dany program  i zespół artystów  
am atorów  w osobach pp.: K . Raiso- 
wej, T. Żmudowej, R aźm ew skiej, Cza; 
kowskiej, K ikutow ej, Więeławówr.y, 
Jakubow skiej, Jagodzińskiego, T u ­
cholskiego, dająca, K ikuta, C zajkow ­
skiego, A. R aisa  — juniora , Adam -a 
Kukulskiego, H ahury  i Żelechowskie- 
wami. Podobno naw et zespół zarir > 
szonv został na w ystępy do okolicz­
nych miejscowości. A trakcia  nrogra- 
mu był duet z K rakow a Z. W ięcła 
wówny i Z. H abudy. oraz śpiew (bary

Jasno  to tam  w tej świetlicy jest 
niezwykle, bo to białych fartuszków  i 
białych chusteczek młodych, a  i n ie ­
młodych także — kucharek co nierr.ia 
ra. W ieś się budzi. Doświadczone go 
sposie przychodzą do słusznego w ni o

ton) p. W oźniczki przy  akom pania­
mencie p. K ikutowej.

Z poszczególnych numerów na spe­
cjalne wyróżnienie zasługują: k rótka 
charakterystyczna scenka romans — 
m adrygał staroświecki, w którym  wy 
konawcy: p. Rajsowa z synem, wywo­
łu ją  huraganv śmie hu. W śród w yko­
nawców dom inujące miejsce zajm uje 
p. K ikutow a w monologu , Zuch dzie­
wczyna — łow iczanka'’, p. Żmudowa, 
K iku t, Adamiec w najbardzitj uda­
nym skeczu: „I j ten cios**, wzbudzają 
swą grą widownię do salw śmiechu. 
Skecze: „A lcybijades”, ,P rotektor*
w wykonaniu pp.: Zająca, Kikutów ej 
i Czajkowskiego, „P a rtia  brydża w ob 
sadzie p. Czajkowskiej, Jagodzińskie 

n 'Tucholskiego, a także monolog p 
K ikuta „M oja żona’1 dobrze bawdy 
publiczność.

Całkowitą sym patię zdobył sobie 
inż. Jakubow ski, prowadząc z hum o­
rem konferansjerkę. P rogram  zakoń­
czył finał, w którym  poza zespołem 
wykonawców bierze udział ks. p ra ła t 
Gola, w ygłaszając krótkie przemówi" 
nie. dziękując wszystkim , którzy 
przyczynili się do osiągnięcia tak  pm 
knego celu, jakim i są fundusze na po­
moc zimową dla biednych dzier1 
Niwki.

Po skończonej rewii, przy dźwię 
ka li doborowej orkiestry, stolikach 
bridżowych i obficie zaopatrzonym  
bufecie bawiono się do białego dnia

ruch.

sku, że jeszcze niejednego mogą się 
dowiedzieć o spraw ach kuchni od mlo 
dej pani instruk tork i. Czyż to mo 
w arto  poświęcić iluś tam  wieczorów 
jesiennych na to, by się 
nauczyć gotowania smacznego i obfi 
tego obiadu z trzech dań dla sześciu o 

sób za cenę od 2 do i  zł. 50 gr.?
Nad innym  problemem gospodar 

skim  zastanaw iają  się w swej świe 
tlicy członkinie koła gospodyń wiej - 
sk ith  w Bobrownikach. Chodzi o to 
mianowicie, jak  należy zabijać drób i 
drugi problem nierównie w ażniejszy, 
jak  pomagać dzieciom w nauce. Cc 
sposie bobrownickie ubierają  się pro 
wie tak samo, jak  na Śląsku. I  takż •, 
jak  ślązaezki, um ieją pięknie śpiewać 
chórem.

W Zagłębiu jest ponad sto świetlic 
Prócz wymienianych, są świetlice bar 
cerskie, sokole. strażackie, Związku 
rezerwistów młodzieży katolickiej.

Jakkolw iek  się one nazy wają, wszę­
dzie króluje przede wszystkim  mło­
dość, wszędzie są szafy z książkam i, 
wszędzie gazety, chóry, zespoły orkie­
strowe. kółka am atorskie, w ycieczko­
we. wszędzie energiczna, w ytrw ała d ą ­
żność do lepszego życia. Ta sama. dla 
k tórej nie zr.ahizł m iejsca bohater 
w iersza Konopnickiej, choć czuł s-ę 
cząstką „i ruchy i siły*’. W  tych świe 
tlicaeli znajdziecie cichych pracow ni 
ków oświatowych, idealistów , żywcem 
w yjętych z k a rt powieści Żeromskie­
go autentyczne .„Siłaczki**. pracujące 
nad miarę, wieczorami w kołach mło 
dzieży robotniczej,

Od tych właśnie św iatłych i świebi 
stycli ludzi schludne'izby, rozrzucone 
po całym Za głębi u nazyw ają się świo 
tli -anii.

Ćw.

D R Z A Z G I. .

Rada
U bęzoieeza lm  S p o łe c z n e j

Uwaga społeczna 'Zagłębia skiero­
wana jest na sprawą -tworzenia sią 
■ud ubezpieczcdni społecznych■ O sta­
no wisien u tej sptawie związków za­
wodowych już  pisaliśmy. Ze strony  
pracodawców listą kandydatów sfor­
mowała Izba przemysłowo - handlowa 
Chodzi ta, ścisłe mówiąc, a dna  ciała: 
o Tymczasową Radą Zakład ■' U bezy-a 
czeń Społecznych w Warszawie i a 
Tymczasową Radą Ubezpieczam Spr, 
lecz nr j  w  Sosnowcu. Do p m o  szej z 
tych rad wysnniąte są ~c sil cny  Izby 
yrzem .-handlowej handydatin y pp..’ 
inż. Zygmunta- Laubilza. i ar-a Leona 
La ubił za.

Do sosnowieckiej Rady U. S. kan­
dydatami są pp.: Stefan Richter, m e  
11 ł. Jankowski, Ja n  Zadrożny, Douai 

Frolewicz• dr. A lfons  Dąbrowski', Je ­
rzy Schoen, inż. Tadeusz Wieczot kie- 
wi.es; : Zawiercia pp. A i l in  B izjzow 
sin, Maciej SicUucki i Karol S iem ha  
yen. Z pośród giz< mysiowców niezrzi 
ssanych: inż■ Wincenty Kraupe i Jo ­
zef Rudolf. Z handlu p. Jan Suthow-  
cJei i Markus B n  man.

— —oOo------

Przy głośniku
.ŚMIERĆ KOMEDIANTA".« «

D ziś o godz. 19.00, oryginaln y  Teatr 
W yobraźni w ystaw ia  ciekaw e suchowiskd 
jtt. „Śmierć komedianta*, osnute przez J i  
zeta M ayena na tle ostatnich dni życia  
M oliera. S łuchow isko odtworzy przed mi 
krofonem  dam atyczny m oment ostatniej 
roli, ostatn iego przedstaw ienia „Chorego 
z urojenia**, w czasie którego M olier, 
autor i odtwóca głów nej rob, um iera na 
scenie, z którą zw iązały go nierozdziełni®  
talent i życie.

Pierwszy w Zagłębiu Chrześcijański 
MAGAZYN K O N FEK C JI M Ę SK IE J I CHŁOPIĘCEJp. f. Poznański Magazyn Odzieży

M IC H A Ł  M A L E W S K I
SOSNOWIEC. 8 -0 0  M AJA 83 (lokal |>o „OrWsie")

—----------------------   poleca:  — --------------- -
palta ,  u brania ,  kurtk i skórzane, kurtki w e ł ­
n ian e ,  s p o d n ie  d łu g ie  go lfy ,  k a m iz e lk i  
z a m s z o w e ,  m un du rk i i p ła sz c z e  s z k o ln e ,  ko-  
 źu szk i,  oraz  ubrania  sp ortow e .  —  —

Ceny niskie i stałe. Obsługa solidna

Dajemy głos

Do niczego taka robota...
Jak się wzmacnia szkarpy szosowe

W  czw artek, dnia 18.XI.37 r. o 
godz. 8.30 w ysiadając z autobusu na 
W ygodzie kolo Niwki zobaczyłem 1? 
dobrze odkarm ionych i ubranych mło­
dych ludzi Żydów, k tórzy pod 
nadzorem  dróżnika zajęci byli regu­
lacją i wzmacnianiem szkarpy szoso­
wej. Zwróciło moją uwagą m ala celo­
wość wykonyw anej roboty, która przy 
większym deszczu zostanie m om ental­
nie spłukauą jak  również karygodne 
próżniactw o ze strony młodzieży.

Stałem  dobrą chwilko, podczas kió 
re j nic nie robiono, a zapytany  przeze 
m nie dróżnik, dlaczego nic da jak iej 
innej roboty odpowiedział, że trudno 
wymyślić inną robotę skoro szosa za­
marzła.
r — ■ —  ni m i i    mu m i i i  i i  iii i

Specjalnie powróciłem o godzinie 
11-ej, ażeby pokazać tę karygodną 
pracę memu znajom em u podporuczni­
kowi rezerw y panu W- K „ k tó ry  po­
wiedział:

„Tak jak  robi tych 12 ludzi, ;o wię­
cej by zrobił jeden norm alnie p racu­
jący polski - robotnik'*.

Marny ty le do zrobienia w P  lice 
i tyle urzędów adm inistracyjnych, 
które nami rządzą i nami się opiekują, 
że nie powinniśm y tak marnować i 
lekceważyć pracy i powinna by być 
ona lepiej organizowaną i w ykony­
wana.

H. O ssowski
inż. górniczy

Piękne z pożytecznym na Niwce
Udane przedstawienie — dochód  na biedne dzieci
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Na f  oncie pracy i płacy

Przemysłowcy uchylają slą od zawarcia
urnowy zbiorowej z pracownikami umysłowymi

J a k  już donosiliśmy, polski zwią 
zek zawodowy pracow ników przem y­
słowych i handlowych wSosnowru pro 
wadzi akcję o zawarcie umowy zhioio 
(vej regulującej w arunk i pracy  i płacy 
pracow ników um ysłowych w Zagłębiu 
Dąbrowskim.

Przem ysłow cy uchylają się od za 
w arcia umowy zbiorowej, chcąc nadal 
utrzym ać formę indyw idualnych 
umów.

Jak się dowiadujemy, większość za 
kładów przemysłowych, chcąc prze ­
ciwstawić się akcji związku pracowni 
czego indywidualnie podwyższyła pis. 
ee urzędnicze o 8 proc.

N arazić niewiadomo, jeszcze j ik 
ustosunkuje się związek pracowniczy 
«b tak tyk i przemysłowców.

Komitet m ięd iyza iazkow y
OMOWI A K TU A L N E SPRAW Y.

N a piątek  dnia 2d hm. godzinę 
19.30 zostało zwołane do lokalu 
P Z Z P P  i H  w Sosnowcu, ul. Sienkie 
wieża 17-a zebranie kom itetu  w yko­
nawczego m iędzyzwiązkowej reprezeu 
tac ji pracow ników  umysłowych d la 
omówienia aktualnych spraw  pracow ­
ników państw ow ych, samorządowych 
\ pryw atnych  k tó re  ruch zawodowy 
w ysuw a jako tem at obrad ciał p a rla ­
m entarnych na budżetową sesję

Zaliczyć tu należy sprawę uposa 
żeń, podatku dochodowego, specjalne 
go i komunalnego, izb pracy, umów 
zbiorowych, rozjemstwa w zatargach 
zbiorowych, ustawy o radach zak ład o ­
wych i o związkach zawodowych.

Czytelnicy nasi
komunikują  nam, że...

W  związku z przeprowadzeniem  
sieci wodociągowej przy ul. Ks, P m a­
kowskiego w C zeladzi utrudnione jest 
dojm ie cło łaźni m iejskiej oraz m iej­
skiego ośrodka, zdrowia, zwłaszcza w 
czasie niepogody

Na przeszkodzie stoi bioto i ghua,
k tó re j po przeprow w lzem a r !■ t do
tąd  nie usunięto.

• * «
W  niektórych zakładach fryzjer­

skich w Zagłębiu panu je  niechlujstwo.
W łaściciel zakładu powinien wie­

dzieć, że przed każdym  goleniem go 
ścia należy ręce wymyć i brud zza 
paznokci oczyścić, oraz do w ycierania 
b rzy tw y należy używać czystego pa­
p ieru , a nie s tarych  .zabrudzonych 
gazet.

# # #
M ieszkańcy osiedla, połażonego o- 

bok kopalni „D orota” w Ostrow ach za 
truw ani są gazam i, wydobywającymi 
się z palącej hałdy tej kopalni.

Ozy napraw dę nie m a środków do 
skłonienia zarządu kopalni do usunię­
cia zla. Tą spraw ą powinien się zająć 
okręgowy urząd górniczy i kom isja 
zdrowie.

UWAGA! Wszyscy Czytelnicy, kló 
rym się nasuwają rozmaite uwagi, na 
dające sie do druku zechcą je zgłaszać 
listownie lub telefonicznie (nr. telefo 
nu filfini) do naszej Redakcji w godzi 
nacli od fl do U i od 16 do 18.

  o o o ——

 LEKCJA M UZYKI. Z w. okręgo­
wy podoficerów rezerw y kolo Pogoń po­
daje do wiadomości, ze lekcje muzyczne, 
k tóre  prow adzi p. Gziejewski na in s tru ­
m entach jak  skrzypce, m andoliny, g ita ry  
bała ła jk i, basy i wiolonczele, odbywają 
się nadal przy- naszym  kole przy ul. Ra­
cław ickiej 22 (przedszkole) w poniedział­
ki środy i p ią tk i, na  które m ogą się za­
pisyw ać dzieci w wieku szkolnym i do­
rośli, tak  zaaw ansow ani, jak  i nie. In ­
strum enty- należy przynosić ze sobą.

UW V) Ł piuvvoiuixwuu ui i i jmuii  Jiui

Projektow ane jest zwołanie ogólno j wchodzące w skład Międzyzwiązkowe 
pracowniczego wiecu w Zagłębiu dla 1 R eprezentacji Pracow ników  Umysł 
publicznego omówienia tych spraw . j wycli o niezawodne wydelegował?

Umysłu
. . j  igowanie

przedstaw icieli na zebranie jutrzejsze.

pracowniczego wiecu w <—  . — ----------- *------------------------------ - —
publicznego omówienia tych  spraw . I wych o niezawodne wydelegowani 

Prezydium  prosi w szystkie związki ]

Sprawi adw. Hofrnoki-Ostrowskiego
znów przed Sądem Okr. w Sosnowcu

Głośna spraw a z oskarżenia adwo 
k a ta  Zygm unta Hofmokl - Ostrow­
skiego przez  sosnowiecką p ro k u ra tu rę  

.) obrazą Sądu Okręgowego vv Sosnow 
cu zn a jd u je  się dzis przed Sądem O- 
kręgowym w  Sosnowcu w sw e j  konco 
yyej fazie.

Spraw a ta  — jak  wiadomo — prze 
chodziła różne już koleje. A dw okat H. 
Ostrowski skażany został na  m iesiąc 
a resztu  przez Sąd Grodzki w związku 

/  obraźłiwą treścią depeszy, zapowia­
dającej apelację w procesie, którego

bohater Paw eł Grzeszolęki zginął sa 
rnobójczą śmiercią.

Sąd Okręgowy, do którego skaza 
ny adw okat się odwołał, wyrok ten u 
chylił co do kary i skazał adw. II. O 
strow-skiego na trzy  miesiące aresztu 
i pozbawił go p raw a w ykonyw ania z.i 
wodu adwokackiego na przeciąg 
dwóch lat. Sąd Najwyższy w yrok ten 
uchylił, wobec czego dziś Sąd O krę­
gowy w Sosnowcu rozpatrzy  tę s p ra ­
wę w innym  składzie sędziowskim.

R E ST A U R A C JA  — K A B A R E T  
„S A V O Y*‘

Sosnowiec, :5 Maja, Tel. 61.901 
Podziemia — Teł. 61.004.

Zaw iadam ia o otw arciu po 2 miesię 
cznych przeróbkach i całkow itej zmia 
n ie ’ w nętrza znanych powszechnie

„PODZIEMI SAVOYU“
Nowocześnie urządzone loże według 

wzorów znanych architektów  — deko­
ratorów  ® P a jąk  neonowy nad p a r ­
kietem © Obicia jedw abne i ^ o k u ­
to we •  Barw nie oświetlony bar ame 
rv  kański ® Gustownie urządzone 
gabinety — staw ia ją  p o d z i e m i a  
„Savoyu“ w rzędzie pierwszorzędnych 
l o k a l i  rozrywkowych w kraju . — —

O T W A R C IE  N A S T Ą P I W SOBO TĘ , 27 LISTO PA D A  b r. 0 G. 23-ej

♦ ♦

Wiadomości bieżące
Czwari,

25
Listopac

Dziś: Katarzyny  

Jutro: Leonarda  
W schód słońca: 7,13 
Zachód s łońca  15,33

Do 1-50 grudnia bezpłatnie
o trzy m a  K a ż d y „ E x i r e s Z a g łę b l a “
kto zaabonuje i zap łac i p re n u m e ra tę  
za miesiąc grudzień. *

P renum erata  „E xpresu Z ag łęb ia" 
7. odnoszeniem do domu, lub p rz e sy łk ą  
pocztową k o sz tu je

ty lk o  zł .  2.— mies ięcznie  
Każdv p re n u m e ra to r  ..E x p re su  

Zagłębia korzysta 7, bezpłatnej porady 
P ra w n e j.

 ------
f I  A T K  M ł K J K K !

W SOSNOWCU
Dziś w czw artek o godz. 20.30 — ,.Woz 

ny i m in is te r1* kom edia w 4 ak tach  A. 
B irabean. Doskonała, pełna hum oru i za 
oawnych sy tuacji kom edia ta, g rana  kon 
tortow o przez nasz zespól, cieszy się du­
żym i zasłużonym powodzeniem. Widow 
nią te a tru  stale zapełniona publicznością 
rozbrzm iewa od wesołych śmiechów i 
szczerych oklasków. W rolach tytułow ych 
w ystępują pp. M ierzyński i Lenczewski, 
vv pozostałych pp. Arciszewska, D w o rzy n  
ska, Jasnorzew ska, Tańska, ( ygler, D a­
necki. F ijew ski, N aw rocki i Komaniszyu. 
Reżyseria St. Szpiganowieza. Ceny miejsc 
od 25 gr. do zł. 2.40.

W  piątek  26 bin. o godz. 16.50 popoŁ-— 
specjalne przedstaw cnie u la  młodzieży.— 
Afisz zapow iada p iękny d ram at SI. Że­
rom skiego pt. .,Róża‘ w reżyserii i insce­
nizacji ,T. Gołaszewskiego. U dział bierze 
cały  zespół. Ceny m iejsc od 25 gr. do 
1 zł. B ilety wcześniej n a ly w ać  można w 
firm ie \VTł. Czechowski, ul. 3 M aja 8. te­
lefon 61824.

K I N A  W SO SNO W CU:
P A T R IA : Przedziw ne kłam stwo Ni­
ny Petrow ny.
Z A G Ł Ę B IE  — T ra fa lg a r  
E D E N : Dla kobi Wy.

— O D C Z Y T . Dziś w lokaiu uniw ersy­
tetu  pow. w Czeladzi prof. Rzadkowski 
wygłosi odczyt na icmat Jap o n ia  1 Clii- 
n y “. Początek o godz. 8 wieczorem.

-  Z ŻYCIA KOŁA MŁODZIEŻY PR A 
COWNICZEJ. Zarząd kola młodzieży 
pracow niczej przy oddziale PZZPP. i H. 
w Sosnowcu Sienkiewicza 17 a zaw iada­
m ia członków związku 1 koła młodzieży 
pracow niczej, ze dn ia  28 bm. 1 .i. w nad­
chodzącą niedzielę urządza wycieczkę do 
Polskiego R adia w Katowicach. Zbiórka 
uczestników wycieczki w lokalu związku 
Sienkiew icza 17-a o godz. h rano. W yjnzd 
pociągiem  do K atow ic o godz. 10.12.

Jednocześnie podaje się do wiadomości 
że sekcja ku ltu ra lno  - społeczna koła 
młodzieży pracowniczej urządza dw a 28 
bm. o godz. 18 dla członków związku, ko­
ła i sym patyków  „W ieczór poezji, muzy 
ki i śpiewu* z okazji rocznicy pow stania 
listopadowego. W.-.tęp bezpłatny.

N A JN O W S ZA

SEN SA C Y JN A  

W IA DO M OŚCI.

_  K U 8 IĘ J L

czy będą żyły?
N iepokojące p / ta m ę

i T r W dm a a w n a
m:oł-c»ce p rzed  czasem  poruszy ło  ca iy  św iat

r t!> 3  -Ł . .  f i u  .  - V t  w  . - d t -

O p iek ą  n ad  zdrow iem  i h ig ienq  słynnych Pięcio- j 
roczków  pow ierzono  lekarzom -ipecjalislom . _

Reprodukcjo _W«zełkle p raw o  n o  w tiy ttk ie  k ro je  m l f i l t o n •

A  d z is ia j  n ie  m a z d ro w s z y c h , s z cz ę ś liw sz y c h , w e s e l­
sz y ch  d z ie w c z y n e k , a n iż e l i  P ię c io ro cz k l k a n a d y js k ie ,  
C e s ia , Iw o n k a , E m ilka , A n ia  i M a ry s ia  D io n n e .

MATKO ! Używaj rów nież do kąpieli 
T w ych dzieci Palm olive, m ydła wy­

branego dla delikatnej skóry P ięcioraczków  
kanadyjskich. Ty rów nież, piękna P an i, 
używaj do twarzy i kąpieli m ydła Palm olive. 
Mydło Palm olive bow iem  je st  wyrabiane na 
olejku oliw kow ym , który je st najlepszym  
środkiem  dla zachowania m łodości i św ie­
żości cery.

— ANDRZEJKI YY CZELADZI. W so
bolę o godz. 1S Związek Pracy Obywatel 
skie.j Kobiet w Czeladzi urządza w loka­
lu w łasnym  przy ul. B ytom skiej (dom 
p. Kota) „Andrzejki**. P rog ram  przewi­
duje: lan ie  wosku, wróżby, bridge i tań ­
ce. Bufet we własnym  zakresie. Dla unik 
n irc ia  nieporozum ienia organizatorki wy 
ja śn ia ją , że miejsce urządzenia „Andrze 
jek'* wskazano w zaproszeniach nie oba 
w iązuje  ponieważ jest zmienione.

•Andrzejki** urządza również w dniu 
27 bm. klub młodzieży im. marsz. Pilstnl 
skiego w Czeladzi w lokalu PMS. o godz. 
17-ej.

NA ŚW IĘTEGO M IKOŁAJA  
Największy wybór słodyczy i Mikołaii 

czekoladowych tylko

u J a s k ó ls k ie g o
SOSNOW IEC, :]-»(> Maja 14 tel. 63165

Tajemnica zwiok na tarze kolejowym
została przez policję wyjaśniona

J a k  pisaliśm y, na torze kolejowym 
między Dańdów ką a  Kazimierzem  /-na 
leziono zwłoki młodego mężczyzny, 
k tó ry  przejechany został przez po lą g  

P rzy  zabitym  nie znaleziono żad­
nych dokumentów, to też policja stanę 
ła  przed zagadką.

W  toku dochodzeń ustalono, że o 
fiarą tragicznego wypadku .jest miesz

kaniec kolonii Niemce — Bolesław 
W yszyński, zatrudniony jako ślusarz 
w Maczkach.

W yszyński bawił ostatnio u  swega 
krewnego w Klim ontowie W racając 
do domu torem kolejowym  w stanie 
podchmielony nie usłyszał nadjeżdża 
jącego z ty łu  pociągu i dostał się więc 
pod koła, ponosząc śmierć na miejscu.
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W zabójczym  k3imacie p u sz czy  peruwicńskiej

W Ameryce zmarła M. Isaakowa
znany en fy m o io g  poisKi z Zawiercia

.W tych dniach za pośrednictwem 
Muzeum Zoologicznego w W arszawie 
nadeszła do Zawiercia wiadomość, że 
przed paru tygodniami w miejscowo 
ści Ignitos. Republiki Peruwiańskiej 
w Ameryce Południowej zmarła zna 
na podróżniczka entymołog polski, Mi 
ehalina Isaakowa, stała mieszkanka 

Zawiercia,
Śp. M. Isaakowa znana była w c:i 

łej Polsce jako właścicielka najw ięk­
szych zbiorów prywatnych motyli i 
owadów egzotycznych i krajowych, 
które przez kilka la t podziwiać mogło 
bardzo wiele miast polskich, gdyż śp 
M. Isaakowa organizowała wystawy 
objazdowe po całym kraju. Wszędzie 
one wzbudzały podziw i uznanie. Oi 
brzymię te zbiory były częściowo re­
zultatem pracy jej śp. męża. w duże j 
zaś mierze dokompłetowane są przez 
śp. zmarłą, która przed paru laty  prze 
bywała przez jakiś czas w Paranie.

Chcąc zdobyć nieznane jeszcze ay 
Polsce g a t u n k i  egzotycznych motyli i 
O A yadów . w k A v ie tn iu  rb. 
udała się śp. M. Isaakowa do Peru 
nad rzekę Amazonkę, gdzie w strasz­
nych Avarunkach i okropnym klimacie 

przebyła przez 5 miesięcy.
W tym  czasie zdołała ona przeje 

chać prayvie pół drogi Amazonki. Dą 
żenieni jej było przejść przez b trud 
ne do przebycia góry Andy.

Niestety zabójczy klimat położył 
kres jej życiu w miejscowości Iqwitos, 
tj. w p o lo A v ie  projektowanej przez n ią  
drogi. Spotkał ją los. jak 
w i e l u  tych, którzy za wszelką de 
nę chcą poznać tajemnice dziewiczych 
puszcz peruwiaiiskich, których strzeże 
zabójczy dla europejczyków klimat.

Dodać należy, że śp. Michalina 
Isaakowa była pierwszą kobita w 
Polsce, której konsulat peruwiański w 
Warszawie wydał wizę na wjazd do

eru.
OczyAviście przyczynił się do tego 

i ko naukowy charakter podróży.

Torebki, paski ilamslee, 
walizy, teki i t n.

p o l e c a  n a j k o r z y s tn ie j

PRACOWN A 
W^robdw Skórzanych 

i Przyborów F o d r ó ln p h

P ś E C b S O C K !
Sosnowiec I Dąbrowa O.
arszawska 6 « Sobieskiego 23W arszaw 
teł. 63052. |  te], 63234 

O BSTALUNKI. R EFER  AC J E

Z , ,Tygodnia  szkoły  j j a w s z e e l w e j “
W  D Ą B R O W IE .

U rządzony  w D ąbrow ie ,,T ydzień  szko 
y p o w s z e c h n e jp r z y n ió s ł  ze zb iórek  u-

lieznych  w d n ia ch  3 i 10 p aź d z ie rn ik a  br. 
-  002 zł. 41 gr., w y d a tk i — 10.50 zł. Czy­
s ty  dochód — 585 zł. 91 g r. D ochód z li? t 
sk ładkow ych  — 25 zł., dochód ze sp rzeda  
zy m a te ria łó w  w artośc iow ych  o trzy m a­
nych ze szkół — 394 zł. 80 gr., ze zb ió rk i 
w szkołach  pow szechnych  — 810 zł., w 
szkołach śred n ich  112 zł 50 gr. Razem 
1728 zł. 21 gr.

 o-----

Wypadek sa m o c h o d o w y
KON O F I A R Ą  Z D E R Z E N IA .

Szofer Ja n  Malus ze Szczekocin, 
kierujący samochodem ciężarowym na 
ulicy 3 m aja w Sosnowcu Avskutok nie 
ostrożnej jazdy wpadł na furmankę, 
należącą do Towarzystwa Sosnowiec 
kiego. Ofiarą zderzenia pad! koń, kto 
ry  doznał złamania nogi.

W skutek śmierci śp. Michaliny 
Isaakowej, entymologia polska straci 
ła bardzo dzielną i pracoAvitą zbieracz 
kę owadów i motyli i to co najcenni -j 
szyeli okazÓAy ostatnich.

Śn. M. IsaakoAva zginęła na odcin­

k u . k t ó r e m u  k i l k a  o s t a t n i c h  l a t  s w e g o  
ż y c i a  A v y łą c z n ie  p o ś w i ę c a ł a .

Bliskim, członkiem rodziny zmarłej 
jest aa7 ZaAvierciu p. H enryka Jakliczo 
Ava, dyrektorka panstwoAvego gimn , 
zjum koedukacyjnego.

Zanieczyszczali wodą w wodociągach
Kamleniczn k i administrator przed sądem

W Sądzie Okręgowym a v  Sosuoay  
cu rozpoczął się Avczoraj sensacyjny 
proces przeciwko JózefoAYi Langerowi 
(Sosnowiec, 3 Maja 17) i Szlamie Staw 
skiemu (Sosnowiec, Dęblińska .13), o 
skarżonym o zanieczyszczenie Avody 
do picia a v  Miejskich Zakładach Wodo 
ciągowych w Sosnowcu i sprowadzę 
nie tem powszechnego niebezpieczeń ­
stwa dla zdrowia i życia ludzkiego.

L anger oskarżony jest o to, że jako 
właściciel posesji przy ul. 3 m aja  17 
w  SosnoAA-cu i StaAAAski, jako adm ini­
stra to r tej nieruchomości, urządzili z 
końcem ubiegłego r. zlew na. n ieczy s to  
ści nad zbiornikiem, AvyrównyAvują

cym ay tym domu doplyAV Avody z miej 
skiej sieci Avodociągowej, tak iż nieczy  
stości sp ływ ały do zbiornika i zakaża 
ły  AYodę.

Rozprawę, która budzi AYŚród mie 
szkańców SosnoAvca zrozumiałą sensa 
cję, przerAvano na razie do soboty, 27 
bm. dla badania biegłych.

Wspólnie z wymienionymi oskarżo 
nymi odpowiada z łaAvy oskarżonych  
instalator Wojciech W ojtasik (Sosno­
wiec, Grochowa 2). który założył na 
ich żądanie zlew na nieczystości, spły 
Avające do zbiornika, połączonego z 
siecią wodociągową.

l a  przykładem króla S a lo m o n a

Trzy żony p. S. Marmora
Jedna Blima, druga Hendla, trzecia Rajzla
Przed kilku laty niejaki Salomon 

Marmor la t 26, krakoAvianin. obecnie 
zamieszkały przy ul. Perlą 27 av S 
sn o A Y C u  poślubił młodą Żydóweczkę, 
c ó r k ę  krawca Blinę Kapównę, zairi. 
przy ul. Bytomskiej w Czeladzi-

PoczątkoAYo młodzi czuli się dok? 
szczęśliwie. Z tego szczęścia urodził im 
się syn. Miłość ta  trwała jednak 
krótko.

Po jednej ze sprzeczek Marmor opu 
ścił swą małżonkę i więcej do Czeladzi 
nie wrócił.

Aż dopiero a y  tych dniach przy 
padek zrządził, że Kapów na będąc w 
ubezpieczalni społecznej a y  Sosnowe, 
zauw ażyła na kory tarzu  swego męża, 
k tóry  przyszedł a y  spraw ie zasiłku 
chorobowego. Można sobie wyobrazić 
scenę, inka rozegrała się między muł 
żonkami a v  gmachu ubezpieczalm 
M armur na Avidok swej żony zrozpa 
czcnej, rzucił s i ę  do ucieczki na dru 
gie p iętro a ona za nim a y  pogoń.

r. a

on

Ujęła go i doprowadziła do komisu 
riatu w7 S o s h o a v c u ,  oskarżając o w i a r o  
łomstwo.

W toku dochodzenia Avyszlo 
jaA Y , że M armur jest bigam istą.

W przeciągu kilku lat zawarł 
aż trzy związki małżeńskie
mianowicie: jeden z K;ipÓAvną w Cze 
ładzi, drugi z Hendlą Grcsmanówną, 
(Sosnowiec, ul. Targowa) i trzeci z 
Rajzlą H ojt zam. przy ul. Miraszew- 
skich ay Zagórzu.

W ykrycie tej afery Avywołało duże 
poruszenie av  sferach żydowskich Za 
głębia. Jak  sic okazało krakowianin 
zaAA-ierał ś l u b y  re l ig i jn e  ay Będzinie i 
SosnoAvcu. W żadnyrfi wypadku tre
chciał się zgodzić na sporządzenie a 
k tÓ A Y  cywilnych, gdyż przeszkadzało­
by mu to a y  upraAvianiu swego proco 
deru.

M arm ur stanie przed sądem jako o 
skarżony o bigamię.

Sąd przysięgłych uniewl"nił męzobójczynię
r  *  XS& - S    . i ,  #

M ą ż  był ateistą i znęcał się nad żoną
Bardzo ciekawa spraw a o niem niej 

interesującem  zakończeniu, była a v c z o  

ra j przedm iotem  rozpraAvy sadowej 
przed h iA Y ą przysięgły cli a y  przem y 
skim sądzie okr. Oto dn. 8 sierpnia br. 
zabity został a v  czasie snu Ave w ła­
snej stodole 60 la t liczący wieśniak I 
waneczko. k tórem u spraAvca zadał 
kilka ciosoAA7 siekierą ay  głoAyę. Syn za 
mordoAvanego zgłosił na posterunku 
policji państAY i zabójstw ie i podał, że 
ojciec padł ofiarą nieznanych spraw­
ców. następnie jednak zmienił zezna­
nia i wskazał na matkę, jako spraw­
czynię zabójstwa.

M aria Iwaneczko AYyparła s7.ę po 
czątkoAYO w7iny, następnie jednak 
przyznała się do zbrodni i opisała 
szczegółowo je j przebieg. Zabójczym 
podała, że mąż prześladow ał ją  przez 
całe życie, że Avreszcie ostatnio pasta  
nowił spieniężyć cały m ajątek  aby ay  

ten sposób na Avypadek śmierci puzba
wie ją dziedzictwa. Ponadto zeznała
M aria Iwaneczko, że 
mąż był ateista, nie wierzył a a  Boga, 

nie modlił sie i t. p.
Krytycznej nocy zastała go av  sto

dole śpiącego Opanowana nagłym po 
ryAArem , zadała mu kilka c -o /w  siekie 
ką a y  g ł o A Y ę ,  po czyn? A v y biegła ze sto 
doły, przerażona dokonaną zbrodnią. 
Po c l i A v i l i  AYróciła jednak i zadała dc 
natowi jeszcze kilka uderzeń s?rkierą, 
aby upewnić się. że nie żyję-.

Następnie siekierę zakopała na dzie 
dzińcu. a pugilares i surdut męża spa 
lila. chcąc w ten sposób upozorować 
mord na tle rabunkoAvym.

Na wczorajszej rozpraAvie oskarża 
na. pięćdziesięcioletnia kobieta, n.zto 
czyła przed sądem obraz stra-izliwej 
gehenny, jaką przechodziła w pożyciu 
małżeńskiem z denatem. Jakkolwiek 
oskarżona przyznała się do popełnie­
nia zbrodni, sędziowie przysięgi7 10 
głosami zaprzeczyli jej winy.

Trybunał Averdykt uniew inniają’y 
sędziów przysięgłych asystował, a v  > 

bec czego
Maria Iwaneezko stanie przed sądem 
. raz jeszcze a v  najbliższej kadencji 

przysięgłych,
przv czym jednak tak skład trybu­

nału. jak  i skład ławy przysięgłych 
będzie zupełnie zmieniony.

KADIO
C zw artek  25 lis to p ad a .

6.15 P ie śń  ..ru ed y  ra n n e  w sta ją  zorz3; 
6.20 G im n asty k a . 6.40 M uzyka z p ły t 7.64 
D ziennik p o ra n n y . 7.15 M uzy t a  z płyt
11.15 A u d y c ja  d la  szkół. 11.40 P iy ty  g r a ­
m ofonow e. 11.57 S y g n a ł czasu i D cjual i  
wieży m a i ia c t ie j  w K rakow ie . 12.03 A u­
dy c ja  p o łu d n io A v a  15-30 W iadom ości g o  
jpodarcze. 15.43 R ozm ow a m uzyka  z m lo 
dzieżą. 16.15 M uzyka rozryw kow a. 16.45 
A u d y c ja  av 75 locie Szkoły  GloAVne?. 
17.1j K a ta rz y n k i. 17.50 P o rad n ik  s p o r u  
wy. 18 00 W idaom osci s p o r t o w e .  18.10 
S tr z y k a  ogólna. 18.30 P ro g ra m  n a  ju tro . 
18.35 A udycja  d la  m łodzieży w ie jsk ie j.
19.00 T e a tr  W y o b raźn i. 19.50 P o g ad an k a  
a k tru ln a .  20.00 K o n ce rt rozryw kow y. 21.44 
Szkic liter-acki. 22.00 K o n ce rt ko rnerainy .
22.50 W iadom ość dzenn ika . 23.00 P ro g ra  
m v  lokalne.

K A T O W IC E  
C zw artek  23 lis to p ad a .

11.40 P ły ty . 13 (JO K o n cert życzeń, lo .ir 
P ly ty . 14.25 W iadom ości bieżąco. 14.35 
W adom ości giełdow e. 14.45 P ły ty . 18.lt 
W iad o m o ści sportow e. 18.15 P o g a d a n k a  
18.43 L ek c ja  jeży k a  polskiego. 23.00 P ły ty
23.1 u S k rz y n k a  fran cu sk a .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
P ią te k  26 lis topada .

6.13 P iesu „K iedy  ra n n e  w sta ja  z o rz : ' 
6.18 G im n a sty k a  6-30 M uzyka z p ły t 705 
D ziennik p o ran n y . 7.10 P ły ty  g ram ofon;' 
we 11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z K ra k o ­
wa. 12.03 S k rz y n k a  ro ln icza. 12.25 K oncert 
o rk ie s try  dete j 13.00 P rz e rw a  15 45 W ia  
dom ości gospodarcze. 15.45 A udycja dl? 
dizeci. 16.00 R ozm ow a z ch o rym i. 16.15 
K o n ce rt ork. 16 50 P o g a d a n k a  a k tu a ln o
17.15 R ec ita l sk rzypcow y. 17.50 P rzeg iąć  
wrydaw nic tw . 18.00 W iadom ości sportow o 
1S.10 P ły ty . 18.30 P ro g ra m  n a  ju tro . 18.3. 
A udycja  d la  wsi. 19.00 T e a tr  W yobraźn i
113.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 20GO K oncert.
22.50 W iadom ości dzienn ika . 23.00 P ro g rr  
m y lokalne.

 oOo---------

Pracow n cy sto larscy
PODJĘLI PRACĘ.

Z godnie z u ch w a łą  pow ziętą u a  zebra 
n i u czeladników  sto la rsk ic h  w dniu a v czo  

ia jsz y m  s tr a jk  av p rzem yśle  s to la rsk im  
w Z ag ląb iu  zos ta ł p rz e rw a n y  i robo tn icy  
p rz y s tą p ili do p racy .

Wynik zbiórki
W TYGODNIU MIŁOSIERDZIA.
w  czasie od 1 w rześn ia  do 31 paździei 

n ik a  przeprow adziło  S low arzy -ezn ie  P a  ii 
tw . W in ce n teg o  a  P au lo  w Z aw ierc iu  nr 
tc re ir e  m ia s ta  ZaAviercia zb ió rką o f ia r  i 
fan tów  n a  lo terią.

Na 12 lis t  o f ia r  zebrano . 8 resztek  różne 
go m a te r ia łu  1 bu te lką  w ina, 1 p a rą  buc; 
ków. 17 chusteczek, 3 p ary  ge trów , 5 par 
sk a rp e tek . 1 p arą  szelek. 5 spodeczków, 5 
szk lanek  ze spodkam i, 2 klosze, 2 bere ty , 3 
p a ry  pończoch, k raw at. 2 p rzy c isk i, 1 ser 
w etką, pó ł l i t r a  m iodu , 3 garnuszk i^  l eu 
ike rn iczką  ,owoce, żarów ki 4 książk i. 20 
zeszytów . 8 ołówków, 4 gum ki, pól m e tra  
k a rto fli, 2 wasjpuy, 10 paczek kaw y. 4 
sa la te rk i, 3 w idoczki, o d k ry tk i k ie liszk i 
.5 popieln ice, 1 la lk a  i f l ir t ,  pądzelek  do 
go len ia . 3 paczki cy k o rii, 1 kg. cu k ru , 16 
sz tuk b ile tów  do kna. 1 f ig u rk a , 4 zabaw  
ki, 6 tab liczek  czekolady k ilk a n a śc ie  tu  
zinow p as ty , a ro lk i papy , 50 sz tuk  fantów  
ze sz k la rn i (w azony sa la te rk i, szk lank i, 
popieln ice itp .), 9 sz tuk  m yda toa le tow e 
go i 65 różnych d robnych  fan tów . Gotów 
k ą  zebrano  118 zł. !)o g r. b a n t y  zosta ły  u- 
żyle n a  lo te rią , k tó ra  d a ła  czystego  zysku  
.119 zł.

— O —
O fiara

Z nany  obyw ate l -  w łaściciel m ałego  
dom ku w D ąbrow ie p. P io tr  Z ander, in ­
w alida  A vojenny  złożył n a  rącc p rez . T rzą 
sim iecha o f ia rą  12 zł. n a  pom oc zim ow ą 
bezrobo tnym  i 8 zi. d la  biednych dzieci.

Z aznaczyć należy , że p. P . Z ander zlo 
żył już  w ty m  ro k u  o fia rą  20 zt. na F O N
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JPIORNA NOC MIŁOŚCI
Wspdłesesnn powlaić sensacyjna

I m c K  i a c y t i U r e m  1

BonkUwa udał* m* *jrul«ii *mwm 
M fklająrą aa •dlesła**.Niaataly » •#*»»*  
to, J*Ł i* aaswali „kak«(< M«tala \m nr
k r a d a i a u a  p r i » *  t t t a u k t w  w j w i a J a  M *  

i M M » « c a  a i a ł a k i * * *  H r j b » k i e * «  t o !  t e * -  

W n a a a a  i  H & a t ą  t r r a i c k * .  k t a r & j  u d a ł *  

« «  » < r a a d t «  i M w i ą i a *  raniaaa i  U a r * k i » u .

t r i f  w m » l i H * c k  D M N i a l i  V d w  « »

ala n&jnarrmjata aaąśd a u t ’ i ;  P«w 
iarua pieb* n /k rad tta ia  vej «4«*el **• 
kakcayta tik iatlercia 8 r iy * * k »  w atk- 
r«C« willi aaatiMtkłwaM rkw i'ant Bu»- 
•kl i H«ei«wski. W kilka dal palcai Ha- 

w s k l  luatal parnasy nt utloj i wy­
niesiony i  Pont ani a

Policja pod earzutein m*rd#r«tw* a- 
raaatowala Burskie*:#. Obrony Burskie*1) 
podjął « ił ***f wywiadu pod priybranym  
nazwiskiem GrocbuUkieyo i w tea t>po- 
tdb wykradł plany ..b«by‘‘ Plany l« 
de sprawdzenia uwięiionema Haszewakie 
ma. Haezewskj przekonawszy sit o auteu 
<yeaneiiel planów -  spali! j*.

------o------
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— Tak czekała <lo późnej nocy. 
Nie mówiłam jej nic, bo wiedziałam, 
że nie zdołam nakłonić je^ do odpo­
czynku — ciągnęła dalej staruszka — 
Sam a więc położyłam się dc łóżka, ale 
nie spałam . Bałam  się, aby biedactwo 

?. te j radości nie nabawiło się jak ie j 
choroby. Aż nagle, może około jedc 
nastej, zadzwonił telefon. Przez drzwi 
,-lyszałam jak  Jadzia  rozm awiała z 
jakimś męż-zyzną. Pam iętam  A lko,

.jak powiedziała, że wychodzi n a ty ch ­
m iast. I  tak  się też stało. M iałam 
w praw dzie zawołać na nią i zapytać 
gdzie idzie, ale słyszałam  że zacho­
wuje się bardzo cicho, aby mnie me 
zbudzić. Dałam więc spokój, spodzie­
wając się, że wkrótce wróci, a tym ­
czasem nie ma jej do dzis dnia... O 
Boże, Boże!..

— Niech pani nie rozpacza, dokąd 
nie jesteśm y pewni, że paunę Jadw igę 
spotkało jakieś nieszczęście. M iejm y 
nadzieję, że jes t to tylko drobny w y­
padek, k tó ry  w yjaśni się wkrótce N a ­
tychm iast zajmę się tą  spraw ą,,a  pani 
ze swej strony zechce mnie pow iado­
mić bezzwłocznie, gdyby wr m iędzy­
czasie panna Jadw iga się odnalaza — 
rzekły zabierając się do odejścia.

Burski w ypadł na ulwę i biegł jak 
szalony przed siebie. Dokąd?., po co] . 
-— nie wiedział. Gnała go po p rostu  ta  
straszna myśl, że z Jadw igą mogło się 
stać coś złego. — Ale co? — m yślał z 
bolesnym wysiłkiem. — A może, jak  
tam ta, popełniła samobójstwo? — 
przypuścił na chwilę tę straszną myśl 
i włosy zjeżyły mu się, nagle na gło 
wie.

—- Nie, to niemożliwe... nie!.. — 
bronił się, odchodząc niemal od zm y­
słów. — Skoro nic uczyniła tego 
wcześniej, gdy przeżyw ała tak  s tra sz ­
ne katusze,, to nie mogła zdecydować 
się na tak i szalony krok teraz... nie. .

— A może uległa jakiem uś n ie ­
szczęśliwemu w ypadkow i?, kto wie? . 
Była przecież tak zdenerwowana .. —

Ale i to m usiał odrzucić wkrótce. Od 
je j zaginięcia upłynęły już przeciez 
dwie dpby i niew ątpliw ie zawiadom ić 
noby dotąd je j ciotkę.

W stanie tego rodzaju  rozbieżnych 
m yśli i uczuć S tanisław  znalazł się 
przed swoim m ieszkaniem. Ociężale 
wszedł na  górę i stw ierdził, że nało­
żone w chwili jego aresztow ania pie­
częcie usunięto już ze drzw i, praw do­
podobnie na  polecenie p rokura to ra  
Zarewicza.

Nim jednak  w sunął klucz do zam 
ku. zwrócił uwagę na wiszącą na 
drzwiach skrzynkę, z k tórej przez k il­
ka tygodni nikt nie w ybierał listów 
Zresztą nie było ich tam  wiele. Burski 
w yjął je  i wszedłszy do m ieszkania, 
począł przerzucać kartk i pocztowe i 
listy. Dłużej zatrzym ał w .ręce me 
wiełłką, białą kopertę, na k tórej odros 
był w ypisany nieznaną m uręką. W 
dodatku stempel pocztowy nosił dz i­
siejszą datę, podczas kiedy pozostałe 
listy  pochodziły z pierw szych dni jego 
więzienia.

Może i to jeszcze nie skłoniłoby 
S tanisław a do natychm iastow ego o t­
w arcia koperty, gdyby nie dopisek, 
widniejący u góry koperty ; 1). pilne!

Przew rażliw iony i rozstrojony ner 
wowo inżynier doznał ponownego drżę 
x;ia, gdy pośpiesznie odryw ał kopertę. 
"Przeczuwał, że istotnie ten zagadkow y 
list musi zawierać coś rew elacyjnego. 
1 nie omylił się; list brzm iał;

Szanowny Panie  Inżynierze!
Może ty tu ł niniejszego listu, w ze­

staw ieniu z dalszą jego treścią jest 
istotnie nieodpowiedni, ale jako czło 
wiek dobrze wychowany, nawet w sto 
sunku do Pana, staram  s"ę zachować 
popraw ną formą. A teraz  proszę natę­
żyć uwagę i czytać z praw dziw ym  
przejęciem.

Podobno uważa się  pan za czlowie 
ka uczciwego. Jak  jednak w gruncie 
rzeczy at pańska uczciwość wygląda, 
wiedzą o tym tylko te esohy, któn:
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m iaiy nieszczęście zetknąć się z panem  
bliżej. Mam w tej chwili na myśli Be 
ate K rynicką. Co ta  kobieta zaw iniła 
panu, że obszedł się pan z nią tak  n-o 
ludzko!... Czy nie dosyć było panu  jej 
m oralnych katuszy, jak ie  przeżyw ała 
dzięki panu, który  po rta fił rozkochać 
ją  w sobie, uwieść, a  następnie porzu 
cić jak  zużyty, podarty  łachman by 
szukać innej o iia ry  dła zaspokojenia 
swoich nieludzkich instynktów ?..

Omylił się pan grubo, panie inży, 
nierze, skoro pan sądzi, że wszystko 
to panu  ujdzie bezkarnie. • W chwili 
kiedy piszę te słowa, ta  dobra, 
nieszczęśliwa dziewczyna już nie ży;e 
i nic nie zdoła przywrócić je j młodego 
życia, które przeciął pan 'tak  b ru tal 
nie. Żyje jednak czowiek. a tym  je­
stem ja , k tó ry  postanowił pomścić 
krzyw dę Beaty. Może w te j chwili, p- 
wywinięeiu się przed kurzącą ręką 
sprawiedliwości, roi pan nowe szcza 
ście przv boku innej kobietv, a  miano 
wicie Jadw igi Prócbnickiej. Może 
nawet zam ierza pan udać się do niej 
niebawem. Tak, to możliwe, a nawet 
praw ie pewne... Otóż zechce się par 
dowiedzieć że tę kobietę zobaczy p m  
nie prędko, a  może wcale. J e s t bo 
wiem ona już w mocy mściciela krzwy 
dy Beaty. T niech jej pan nie szuka, 
bowiem nu me się to nie przyda. Jeśli 
przeżyje długie la ta  hańby, upodlenia 
i w ystępku, wrócę ją  panu sam, ale 
w ątp ię czy pańskie gorące serce ły ­
dzie jeszcze zdolne wykrzesać dla 
niej w tedy choć odrobinę uczucia. 
Uczynię z nią to, co pan nczyndeś z  
moją prześłodką Beatą. Będzie 10 
częściowo zadośćuczynienie krzyw dzie 
w yrządzinej tam tej dobrej i kochają­
ce i. d ziew czyn ie .

<ł. c. a.

Zbiórki uiiczne
NA POMOC ZIMOWĄ.

Na onegdajszym zebraniu komitetu 
pomocy zimowej bezrobotnym w Czeladzi 
omawiana byia -sprawa zorganizowania 
zbiórek ulicznych na akcje pomocy zi­
mowej.

Zbiórki urządzane będą w niedziele po 
pierwszym każdego miesiąca, z tym, że 
piet wszą zbiorki; w yznaczono na 5 grud­
nia. Komitet wykonawczy apeluje do 
wszystkich organizacyj o delegowanie do 
zbiórek osób poważnych. Proce iego wy­
siane będą zaproszenia imienne. Odzieży 
w bież. roku zbierać się nie będzie.

Dancing bridż
NA BIEDNE DZIECI.

Z  inicjatywy p. prezesowej 0 . Małp lu­
towej oraz staraniem (ifrzęd mków Tow. 
Kopalń i Zakładów' Hutniczych dorocz­
nym zwyczajem urządzony zostanie dnia 
;7 bm. w sali gimnazjum Staszica w So­
snowcu dancing - bridż.

Komitet czyni starania, aby impreza 
ta wypadła jaknajlepiej oraz aby goście 
mogli sie wesoło i wr m iłym nastroju u- 
bawić.

!)o tańca przygrywać będzie pierwszo 
rzędny zespół orkiestry jazzkandowe.i. — 
W programie wiele miłych niespodzianek

Nadmienić należy, że dochód z dancin 
gu - bridż przeznaczono na biedno dzieci

A wiec- cel bardzo wzniosły.
 oOo----------

Z O LKUSZA.

(o) OZN. w POWIECIE OLKUSKIM.
Prezydium obwodu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego w' Olkuszu po zakończeniu 
wstępnych prac organizacyjnych, których 

rezultatem jest utworzenie oddziałów w 
poszczególnych gminach wiejskich, przy 
gotowuje o b e c n i e  ogóiny zjazd powiato­
wy organizaoyj wiejskich.

Zjazd odbędzie Sie w Olkuszu w dniu 
5 grudnia br. zaraz po sumie. Na pro­
gram zjazdu złożą sie dwa referaty: ide­
owo polityczny i informacyjno - organi­
zacyjny, wygłoszony przez przewodniczą

Książęca M a  i p. Sucłiestow
Co słvchać na dworze radziwiłłowskim

Spraw a m ałżeństwa ks. Michała 
R adziw iłła z panią  Sucłiestow bl.ska 
już jest, jak  się zdaje, realizacji. Ostat 
nie zarządzenia w  A ntoninie pozwa­
la ją  przypuszczać, że term in •ślubu  
wyznaczony będzie już  w najbliższym 
czasie.

Sensację wywołał fak t, że 
ks. R a d ziw iłł zgo lił sw o ją  rudą brodę.
Stało się to niew ątpliw ie p o i  wpły­
wem namowy pani Suehestcw, która 
podobno już  od dłuższego czasu „wal 
czyła*’ z księciem o jego urodę, dotąd 
przezeń troskliw ie pielęgn iwaną. .

Jeśli chodzi o panią  Sucłiestow. to | 
w pływ y .jej na dworze księcia rosną 
z każdym  dniem.

Od p ew n ego  czasu  pani m chestow  
zajm u je  się  osob iście  zakupam i, w y ­
jeżd żając  często  (io pob lisk iego  O stro­
wa. 1

W  ostatn ich  dniach przyjechał rów 
nież do A ntonina syn jej 8-letni 
Izaak , którego przez cały dzień p il­
nu je  jeden z zaufanych ludzi księcia.

Żywo kom entaw ane są również 
częste w izyty  w A ntoninie kuzvna, ks. 
W ładysław a Radziwiłła z Czekanowa, 
k tó ry  wsławił się  ostatnio ślubem za­
w artym  z pewną rozwódką niemiecką. 
W skutek starań  rodziny, ks. W łady­
sław wszczął już kroki rozwodowe, 
ofiarow ując swej żonie znaczne od­
szkodowanie.

ccgo okręgu kieleckiego OZN. posła Dłu­
gosza oraz gospodarczy. który wygłosi 
przewodniczący rady obwodowej OZN. w 
Olkuszu inż. Nowak. Po referatach dy' 
skifija.
(o) NA DOŻYWIANIE NAJBIEDNIEJ­

SZYCH DZIECI PRZEZ POLICJE- Ze­
spól dramatyczny w W olbromiu pod re­
żyserią j». H. Czyżewskiego, komendanta 
post. P. P. w Wolbromiu, odegrał w dniu 
20 bm. w Sławkowie i 21 bm w Bolesła­
wiu, pełną humoru farsę pt. .,Mąż w ko- 
mórce“. W opracowaniu jest nowa ko­
media Fodry .,Ślu|by panieńskie4', która 
zostanie odegrana przez ten sam zesp ó ł  
w dniu 27 bm. w Sułoszowej i 28 bm. w 
Skale kolo Ojcowa. Cały dochód z p rz e d  
stawień będzie przeznaczony na dożywia 
nie najbiedniejszej dziatwy przez policje 
a ściślej mówiąc przez stów. „Rodziny P° 
iicyjnej" wOlkuszu..

W przedstaw ieniach biorą udział a- 
m atorzy pp.: H. Czyżewski K. Zgadzajow 
na, N. Żttchowicaówna. St. Kołodziejezy- 
kówna, W- Zgadzaj, W b Piętru*, Wł. B u 
dek i H. Syguła — wszyscy z 'Wolbromia 
Przedstawienia te cieszą się zasłużonym 
powodzeniem

Pudpaiil z zemsty stodołę
NIEDOSZŁEGO TEŚCIA.

'V Jang rocie, pow. olkuskiego spłonę­
ła doszczętnie stodoła wraz ze zbiorami 
Józefa Raehwała. Poszkodowany, spo­
dziewając się zemsty ze strony 19-łetnie 
go Stanisława Krawca z Jaugrola. p il­
nował wieczorami i nocami swej zagro­
dy. Onegdaj wieczorem R ach wał natknął 
się na uciekającego Krawca ktory po pod 
łożenia oguia pod stodole, zdołał zbiec.

Zatrzymany przez policję Krawiec do 
winy podpalenia nie przyznał się, lecz 
nagromadzone dowody potwierdzają czyn 
zbrodniczy wobec czego został on z pole 
cenią sądu osadzony w więzieniu. Kra­
wiec zemścił się za odmówienie mu ręki 
córki poszkodowanego, w której się ko­
chał.

Onfewnnienfe inż Pisarskiego
OD ZARZUTU PRZYWŁASZCZENIA 

13 TYS. ZŁ.
Trwająca od blisko dwuch lat sprawa 

inż. Janusza Pisarskiego, zamieszkałego 
obecnie w Warszawie, oskarżonego o 
przywłaszczenie około 45 tys. zł. na szko­

dę kilkunastu obywateli m. Olkusza, za 
kończyła się onegdaj wyrokiem uniewiu 
mającym od winy i kary.

Inż. Pisarski, współwłaściciel l"rruy 
budowlanej „P‘olski Żelbet" w Olkuszu 
w' latach 1D28—SO podjął -;ę budowy - zm 
regu domów w Olkuszu. W skutek zała­
mania się finansowego firmy, kilkunastu 
właścicieli domów miało ponieść z tego 
powodu większe straty. Przez kilka lal 
„prawa inż. Pisarskiego i firmy budziła 
w Olkuszu żywe zainteresowanie. Oskar­
żonego bronił adw. Mianowski z Olkusza 

Sprawę rozpatrywał ?ąd Okręgowy 
w Sosnowcu na sesji wyjazdowej w Ol­
kuszu.

------XX------

Chciała wyskoczyć z pociąga
1*0 STRACIE BIŻUTERII WART. iii 

TYSIĘCY.
Na dworcu głównym wc Lwowie, zara* 

po wejściu do wagonu wiedeńskiego p» 
ciągu pospiesznego, skradziono żonie dy

która rafinerii spirytusu na Bogdanów  
ce, p. Jadwdze Ledcrerowej, torebkę, w 
której znajdowała się biżuteria wartości 
około 40.000 zł., paszport zagraniczny, 
uiłet kolejowy do W iednia oraz S0 zł. w 
gotówce.

Poszkodowana zauważyła trak torebki 
w chwili gdy pociąg ruszył i usiłowa­
ła wyskoczyć, aic jej przeszkodzono.

O kradzieży zawiadomiła policję na 
pierwszej stacji. I. j. w Przemyślu. W to 
rebce były dwa sznury pereł, złoty piers 
pionek z dużym brylantem, zegarek z bry 
lencikami, złota papierośnica, wysadzana 
kamieniami i pierścień z perłą.

Na kupno biletu powrotnego do Lu o 
wa p. I.edererowa pożyczyła pieniędzy w 
Przemyślu.

- X X -

Treningi sekcp
GIER SPORTOWYCH KLUBU  

SZKOLNEGO.
Treningi sekcji gier sport owy ('ii m:ę- 

uzysakolnego klubu sportowego w So­
snowcu (siatkówki i koszykówki) odbywa 
ją się w domu społecznym w piątki od 
godz. 5 do 7 wieczorem



Afery z kaperewaniem graczy polskich
zostały wyjaśnione

,W chw ili obecnej w yjaśniło  się już, 
iż ca la  w alka ,.L‘A uto“ contra  Racing, na 
ile kaperow ania  naszych graczy, ma za 
tło w łaściw ie antagonizm  dwuch ry w ali­
zujących ze sobą klubów parysk ich : Iłed 
S ta ru  i R acingu, a ściślej mówiąc ich kie 
rów ników , wzajem nie się zw alczających, 
pp V ieuxbleda i Renarda Levy.

R yw alizacja ta  s ta ła  sic w łaśnie powo­
dem, iż kom isja F rancuskiego Związku 
P iłk i Nożnej nie p rzy ję ła  a rgum en tu  Ra 
■angu. stara jącego  się zlikwidować tę afc 
rq i zwociła sie do PZ PN  w celu o trzy ­
m ania dodatkowych inform acyj.

I r ; i.aoje k tó re  dostarczył PZPN. 
Franci -..i emu: Związkowi P iłk i Nożnej, 
Jo resziy w y jaśn ia ją  spraw ę, iż cała  afe­
ra  z naszym i graczam i została niepo 
trzebnie rozdęta do ogrom nych rozm ia­
rów przez dziennik sportow y francuski 
,L’A u to ‘‘, a  następnie  przez jedno z pism  
warszaw skich, k tóre nie potrafiło  zacho­
wać należnego um iaru . W yjaśn iła  -ię 
lakże zagadkow a spraw a otrzym ania od 
klubu parysk iego  R acing pism  przez Gó- 
ie  i W ilim ow skiego, k tórych tekst rozpo 
ozyna sie od słow u  „w myśl zaw artego 
Kontraktu". W  danym  w ypadku szło o 
•rwyozajne lis ty  gw arancyjne, m ające 
ważność d la  zaw odnika z chw ilą podpi­
san ia  omowy.

i ' f z e i d i ’g
Oddział 5 Drogowy F. K. P. w Ząb­

kowicach ogłasza publiczny p rze ta rg  o- 
iertow y na  w ykonanie robót asen izacyj­
nych w gran icach  Oddziału.

Roboty zostaną powierzone na okres 
lt'o8 roku n a  podstaw ie umowy, firm om  
mogącym  sie w ykazać odpowiednim  przy 
gotowaniem, dającym  gw arancje  należy­
tego i fachowego w ykonania robót i mo­
gącym  wykazać sie przynajm nie j roczną 
egzystencją firm y.

O ferty  należy składać na specjalnych 
blankietach ofertow ych zgodnie z w a m i 
kam i p rzetargu . Info rm acji można zasię­
gnąć w godzinach urzędowych w biurze 
O ddziału Drogowego, gdzie rów nież za o- 
p ła tą  po 2 zł. można otrzym ać blankiety  
ofertowe oraz inne m ateria ły , dotyczące 
przetargów .

Do oferty  m usi być dołączony kwit 
którejkolw iek K asy  K olejow ej n a  w pła­
cone jyadium w wysokości 5 proc. (piec) 
oferow anej sum y rocznej.

O ferty  należy składać do skrzy is ki o- 
fertow ej, ustaw ionej w ko ry tarzu  b iu ra  
O ddziału1 do godzi 12-ej dn. 7 g rudn ja  br.

O ferty mogą być nadsyłane w poda­
nym wyżej term in ie  również poeDą. — 
O ferta  obowiązuje przedsiebioice w ciągu 
dwuch miesięcy.

O tw arcie ofert dokonane będzie pu­
blicznie dn. 7 g ru d n ia  1937 r. o gedz. 12 
m. 30 w biurze Oddziału.

Oddział zastrzega sobie praw o wybo­
ru  oferenta.

P rzy  sk ładan iu  o fert oferenci w inni 
sie stosować do rozporządzenia R ady M; 
nistów  o dos'aw ach i robotach, ogłoszo­
nego w Dz. Ust, Nr. 13 poz. £2 z r. 1937.

P r z e t a r g
Oddział u Drogowy P. K. P. w Ząb­

kowicach ogłasza publiczny p rze ta rg  o- 
fertow y na  w ykonanie robót oczyszcza­
n ia  z sadzy kominów w zabudow aniach 
położonych na  teren ie  Oddziału.

Roboty zostaną powierzone na okres 
1933 roku  na  podstaw ie umowy, lirm om  
mogącym  sie wykazać odpowiednim  przy 
gotoyvaniem. dającym  gw arancje  należy­
tego i fachowego w ykonania robót i mo­
gącym  w ykazać sie przynajm nie j roczną 
egzystencją firm y.

O ferty  należy składać na specjalnych 
blankietach ofertowych zgodnie z w aran  
kam i p rzetargu . In fo rm acji można zasię­
gnąć w godzinach urzędowych w biurze 
O ddziału Drogowego, gdzie również za o- 
p ła tą  po 2 zl. m ożna otrzym ać blankiety  
ofertowe oraz inne m ateria ły , dotyczące 
przetargów .

Do oferty  m usi być dołączony kwit 
k tórejkolw iek K asy K olejow ej na  w pła­
cone wadium  w ■wysokości 5 proc. (piec) 
oferow anej sumy rocznej

O ferty należy składać do skrzynki o- 
fertowej, ustaw ionej w ko ry tarzu  biu|ra 
O ddziału do godz. i2-ej dn. 7 g ru d n ia  br.

O ferty  mogą byc nadsyłane w y  da­
nym  wyżej term in ie  rów nie! pocztą. — 
O ferta  obowiązuje przedsiębiorcę w7 ciągu 
dwuch miesięcy.

O tw arcie ofert dokonane bądzie pu­
blicznie dn. 7 g ru d n ia  1937 r. o godz. 12 
m. 30 w biurze Oddziału.

Oddział zastrzega sobie praw o wybo­
ru  oferenta.

P rzy  sk ładaniu  ofert oferenci w inni 
sie stosować do rozporządzenia R ady Mi- 
nistów  o dostaw ach i robotach, ogłoszo­
nego w Dz. U st. N r 13 poz 92 z r. 1937.

Z drug ie j s trony  dow iadujem y sie, iż 
R acing położył całkiem  krzyzyk na  oby- 
dw uch polskich graczach.Prezy« Racing u 
p. Levy w yjechał sam olotem  do Londynu 
w celu zakupienia tam, dla wzm ocnienia 
swej drużyny słynnych napa-ln ików .

N a to n ra s t kierow nik , Red S ta ru “ p. 
Vieuxbled iidał sic, do P rag i w celu za­
kon trak tow ania  k ilku  graczy czeskich.— 
W związku z podrożą tego ostatniego, po 
P a ry żu  k u rsu ją  pogłoski, iż nie jest wy 
kiuuczone. iz p. V ieuxbled zjaw i sic, rów 
nież i... w Polsce.

P ary sk ie  „A uto,; zamieszcza lisi, pod 
p isany  przez W ilim ow skiego skierow any 
do prezesa R acingu Lenc R rossarda. da­
towany 7 m aja, w którym  W ilim ow ski 
proponuje przejście na profesjonalizm , 
kładąc jako  w arunek  przyjęcie jednoczes 
nie przez R acing jego kclege, bardzo do­
brego gracza polskiego, bez k tórego 
— W ilim ow ski oświadcza - - bądzie mu 
we F ra n c ji nudno.

.Auto* podaje, ze pe rtrak tac je  wyniku 
nie' dały. W ilimowski, praw dopodobnie 
zam iaru  nie porzucił i przyjedzie _ do 
F ra n c ji po odbyciu służby wojskowej.

ZlkłH iHHISlnilSll!
W. Hśsooń -1

Pierwsza i jedyna na Zagłębie 
chrześcijańska pracownia zegar 
mistrzowska, prowadzona przez 

fachowca. 
SOSNOW IEC, ni. 3-go Maja 23 
vis a vis dworca kolejowego, 
gmach hotelu Victoria’* w pod 
wórzu. Drugie wejście z ul War 

s z a w sk ie j N r. 1.

i2-letni chłopiec zastrzelił siost rą
W  B iałym stoku  w ydarzył sic, w strząsa 

jący wypadek.
N a prezdm ieściu Ogrodniczki m ie-zka 

łu rodzina W róblewskich z 2 dzieci w wie 
k u  szkolnym. W poniedziałek W róblew  
ski wyszedł n a  m iasto a żona jego była w 
fabryce gdzie pracow ała jako robotnica, 
uo domu tego przyszła siostra sąsiada 
W róblewskich, K rukow skiego i przynio 
sta  dla swego b ra ta  nab ity  flower. Nie 
zastaw szy b ra ta  w m ieszkaniu K rukow ska 
zapukała do m ieszkania W róblew skich i 
oddała flow er f2-letniemu synowi W róble 
wskiego, W acław ow i, prosząc o oddanie 
Roweru K rukow skiem u, kiedy wreci do 
m ieszkania. K rukow ska nie uprzdzila  je 
dnak chłopczyka, że flow er jest nabity , 
chłop iec zaczął sie bawić tlowcrom . Zoba 
czy la  t,o jego 14-leJ'nia siostra , H elena 
k tó ra  p rosiła  go aby przestał sie bawić cu 
dzą bronią, a kiedy chłopiec nadal się ba 
w1?, w pewnej chw ili chciała mu flow er 
odebrać. W  tern padł strzał i kn ia  ugo- 
dzihi dziewczynką w tw arz w7 okolicy no 
sa  i u tkw iła  w mozgu.Dz’ewczyoka padła 
na ziemię, brocząc krw ią 

Niezwłocznie wezwano pogotowie ra tu n  
kowe, k tóre  przewiozło dziewczynką do 
szp ita la  św. Kocha, gdzie w krótce w stra  
sznyeh m ęczarniach zm arła.

Ó W  c i łBOLUGtOWY

(przy PRZEZIĘBIENIU 
G R Y P IE *  KATARZE!

P  ©  G  Y  L
C H A T E L A IN A  (PARYŻ)

P asty lk i stosuje się przy schorzeniach 
g ard ła  i dróg oddechowych. — Do na 

bycia w aptekach i skł. apt.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
eharśD w enerycznych i skór. „P om et"

nastała przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Mają Stk

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 11-1 
*- Wizyta 5 słotych. —<

Podajem y do wiadomości P T . Odbiorców m iasta  Dąbrowy i oko 
lic, że w p ią tek  dnia 26 bm. o godzinie 16.30 odbędzie się dla członkiń 
Związku Obywatelskiego P racy  K o b ie t

pokaz gotowania na elektryczności
na posterunku m onterskim  przy  ul Sienkiewicza 3.

ELEK TROW NIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim Sp. Akc.

Wyciąć S Przechow ać!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

■■łtóB M eaae

m■M

m
Antykwariat Nowoczesny

wł. IGOR DEMIAN 
Katowice, Słowackiego 17 35669

dostarcza okazyjne książki z w szystk ich  d z ie ­
dzin —  w  najkrótszym czasie, P osiad a  stale  

na składzie  grafiki znanych  art. po lsk ich

62709
O  I T R ■-& 1 Ł JIS Ji IA ! Philipsa, Elektrit, Kosmos, Telefun'en, Union

L >  a l i i  SV i  pa ieea  na raty najdogodn iejsze

„METEOR", Sosnowiec, Warszawska 6
K ażda b ia ło g ło w a  w eźm ie  Cię w ramiona

G d y  pączkiem  z „Romy* zostanie  trafiona 1
C i a s t k a r n i a  ; , R o m a “, Susno^iec, Orla rógDdkiej_ _ _ _ _
auptsz 
i S P R Z E D A !

najlepiej przez zam ieszczen ie  o g ło sz e n ia
w  .E X P R E SIE  ZAGŁĘBIA**.

O głoszen ia  przyjmuje administracja
6-14-97

Kino ..PATRIA**
Wspaniały film erotyczny reżyserii Turzańskiego  

Dramat o  wielkiej miłości królowej szantanów Petersburga

Przedziwne kłamstwo 
N I N Y  P E T R O W N Y

•  V/ roli głównej: FERNAND GRAVET

I K I N ®  „ Z A G Ł Ę B I E * *  |
m  mu mii i i i—  ■ i n n i  i i ii ii r a i r r r - r — i—it— n r ir  ■ ■ ■ « ■ ■ * ■ ■ ■ ■

Genialny chłopiec ekranu FR ED D  IE BARTHOLOMEW  
Premiowana piękność M A D ELE l NE CARROLL 

Nowa rewelacja aktorska TYRO NE POWER  
Świetny aktor charakterystyczny SIR GUY STANDING  

Dają wielki koncert gry w orcydziele

TRAFALGAR
Admirał Nelson zwycięża flotę fran cuską! Kochankowie ratują wielki 

naród od zagłady! Napoleon więzi Anglików!
Początek godz. 17.30

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

KURSÓW m asażu i zabiegów wodolecz­
niczych udziela Dr. Kupczyk, K raków ,
J a spa 6. ______________________ _______ _
POTRZEBNA pierw szorzędna fryz je rka  
od zaraz za dobrym  wynagrodzeniem . —
Chorzów. PI. Marsz. Piłsudskiego i._____
PO TRZEBN A  zaraz uczciwa sklepowa do 
p iekarn i - cukierni. K ról. Dąbrowa.

KUPNO I SPRZEDAŻ

K SIĄ ŻK I z w szystkich dziedzin kupuje
i dostarcza w najkrótszym  czasie „A nty-
kwariat** K atowice. Słowackiego 17, te­
lefon 356-69._____ ______ ________________
NA SEZON ZIMOWY poleca bieliznę
ciepłą dam ską, męską, pończochy, sk a r­
petki, pulow ery i sw etry oraz w ełny po
cenach niskich. M ichalina Marzec, 3-go
M aja 23.

LO K ALE

POKÓJ z kuchnią do w ynajęcia zaraz z 
góry na rok. K aliska 39.

Z G U B IO N E D O K U M E N T Y

IM IO LEK  STA N ISŁA W  zgubił leg ity ­
m ację bezrobocia w ydaną w Dąbrowie.

K lno-teatr „£OEN“
d z i ś ! d z :ś :
Znów razem 

MYKNĄ LOY i CLARK GABLE 
w film ie

Dzieje rom antycznego bohatera, 
jego walki, życie i milo»c. 

Początek I seansu o godz. 17.3Ć. w 
niedzielę o godz. 15.30.

W ydaw ca: Helena Monsi«rska. — Rod. naczelny: K. Ćwierk. —  Druk. „ E r  pres Zagłębia" Sosnowiec, T ea tra ln a  l  a. — Red. odp.: Tadeusz Lipski.


